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współpraca gospodarcza
30 bm. odbyło się w Buda-pesz 

cie robocze spotkanie zastępcy 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, wiceprezesa Rady Mini­
strów, przewodniczącego Korni 
sji Planowania p~zy Radzie Mi 
metrów, Tadeusza Wrzaszczyka 
z członkiem Biura Politycznego 
KC WSPR, zastępcą przewodni 
czącego Rady Ministrów, prze­
wodniczącym Państwowej Ko­
misji Planowania WRL. Istva- 
nem Huszarem. Celem spotka­
nia było dokonanie oceny do­
tychczasowego stanu prac nad 
koordynacją planów rozwoju 
.gospodarczego PRL i WRL na 
lata 1981—1985. (PAP) $

Dzisiaj
posiedzenie Sejmu 

131 bm. obraduje Sejm | 
PRL. Na porządku dzien- 

J nym znajdują się projekty . 
■ czterech ustaw.
1, Sprawozdanie komisji: Ad i 
i iministracji, Gospodarki Te- I 

reno we j i Ochrony Środowi | 
I !ska oraz Prac Ustawodaw- | 
; czych o poselskim projekcie i 
| ustawy nowelizującej Ko- 
I deks Postępowania Admini- | 
| stracyjnego przedstawi I 

Izbie poseł Sylwester Za- ;
iwadzki.

Projekt ustawy o ochronie | 
! i kształtowaniu środowiska, i 

wniesiony przez rząd, był ' 
przedmiotem pracy tych sa- j 

I mych komisji sejmowych. W I 
ich imieniu sprawozdanie | 
żłoży poseł Marceli Paska.

Sprawozdanie Komisji I 
Spraw Wewnętrznych i Wy 
miaru Sprawiedliwości o | 
przedstawionym przez Ra- | 
dę Państwa projekcie usta­
wy o zmianie ustawy o Pro­
kuraturze PRL (wiąże się to 
w dużym stopniu z noweliza I 
cją KPA) przedłoży poseł 
Franciszek Sadurski.

Poselski projekt ustawy o 
godle, barwach i hymnie i 
PRL przedstawi Sejmowi po I 
fseł Ryszard Wojna. (PAP) |

Zebranie Klubu Poselskiego PZPR
30 bm. pod przewodnictwem 

członka Biura Politycznego, se 
kretarza KC PZPR Edwarda 
Babiucha odbyło się zebranie 
Klubu Poselskiego PZPR. E. Ba 
biuch przedstawił sprawozda­
nie z działalności Klubu Posel­
skiego na tle pracy Sejmu VII 
kadencji, zwracając szczegól­
ną uwagę na to, co należałoby 
usprawnić w pracy Klubu w 
przyszłej kadencji i jakie dzia­
łania podjąć, ażeby Sejm jeszcze 
efektywniej mógł realizować 
swe konstytucyjne funkcje.

Przewodniczący Klubu Poseł 
skiego PZPR stwierdził, iż jed­
nym z zasadniczych kierunków

Z okazji Dnia Pracownika Handlu

Podsumowanie wyników pracy
Przodujący przedstawiciele 

ponad milionowej rzeszy załóg 
‘państwowych i spółdzielczych 
przedsiębiorstw handlowych z 
całego kraju spotkalNsię 30 bm. 
w Katowicach na centralnej a- 
kademii z okazji Dnia Pracow­
nika Handlu. Handlowcy obcho 
dzili swoje święto wśród górni­
ków i hutników, wśród wielko­
przemysłowej klasy robotniczej 
Śląska i Zagłębia. Podsumowu­
jąc wyniki swojej pracy, omó­
wili oni dalsze zadania w za­
kresie wzbogacania oferty han­
dlowej, zacieśniania współpra­
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Delegacja płockiej „Petrochemii" 
u Edwarda Gierka

W kopalni „ZMP”

I sekretarz KC PZPR — Ed 
waru Gierek przyjął 30 bm. de 
legację Mazowieckich Zakła­
dów Rafineryjnych i Petroche 
micznych w Płocku, która za­
meldowała o uruchomieniu in­
stalacji pirolizy benzyn — pod 
stawowego obiektu kompleksu 
Olefiny II.

W spotkaniu uczestniczyli: 
minister przemysłu chemiczne 
go — Henryk Konopacki i I se­
kretarz KW PZPR w Płocku — 
Kazimierz Janiak. W skład de­
legacji płockiej „Petrochemii” 
wchodzili: dyrektor MZRIP. 
Kazimierz Klęk I sekretarz KZ 
PZPR i przewodniczący Samo­
rządu Robotniczego — Maciej 
Sledzianowski oraz elektrome­
chanik MZRIP Antoni Wróbel.

Przedstawiciele blisko 10-tv 
sięcznej załogi „Petrochemii” 
poinformowali I sekretarza KC

REZULTATY ROZMOW E. GIERKA Z G. HUSA- 
KIEM © PRZYGOTOWANIA DO VIII ZJAZDU

Posiedzenie Biura Politycznego KO PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR 

na posiedzeniu w dniu 30 stycz 
nia br. zapoznało się z informa 
cją o przebiegu i rezultatach 
rozmów I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka z sekretarzem 
generalnym KC KPCz, prezy­
dentem Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej Gusta- 
vem Husakiem w dniu 28 sty­
cznia br. w Pradze.

Aprobując w pełni przyjęte 
w toku spotkania ustalenia, 
Biuro Polityczne podkreśliło, 
że ich realizacja przyczyni się 
do pogłębienia przyjaźni, jaka 
łączy bratnie narody Polski i 
Czechosłowacji, oraz do rozsze 
rżenia bliskiej współpracy obu 
partii i państw. Szczególne zną 

pracy Sejmu w bieżącej kaden­
cji była działalność w sferze 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju. Zwrócił m. in. uwa 
gę na to, iż dyskusję nad projek 
tami oraz wykonaniem planu i 
budżetu prowadzono w dwóch 
płaszczyznach: resortowej — 
w stałych komisjach sejmo­
wych oraz problemowej — w 
międzykomisyjnych zespołach 
poselskich. Te formy debaty sej 
mowej umożliwiały uzyskiwa­
nie bardziej kompetentnej od­
powiedzi na pytanie — w ja­
kim stopniu plany i budżet od­
powiadają wytyczanym przez 
partię kierunkom polityki.

cy z przemysłem, rozwoju sieci 
placówek, podnoszenia opera­
tywności działania i kultury ob 
sługi klienta

W akademii uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego KC, 
I sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach — Zdzisław Grudzień, 
wicepremier — Tadeusz Pyka, 
członek Sekretariatu, kierow­
nik Wydziału Przemysłu Lek­
kiego, Handlu i Spożycia KC 
PZPR — Zdzisław Kurowski, a 
także ministrowie — Adam Ko 
walik, Emil Kołodziej, Jan Ka­
miński. (PAP)

PZPR o osiągnięciach i prcble 
mach istniejących już od 20 lat 
zakładów.

Pierwsze tony pełnowartoś­
ciowych produktów z nowej in 
stalacji skierowano już do dal 
szego przerobu na pozostałych 
instalacjach tego kompleksu 
sprawdzonych w ruchu wcześ­
niej, dzięki zastosowaniu orygi 
nainej metody pozwalającej na 
zaoszczędzenie poważnych ileś 
ci benzyny.

Rozruch technologiczny Ole- 
fin II rozpoczęto 1 grudnia ubie 
głego roku. Tak szybkie otrzy 
manie pełnowartościowych pro 
duktów jest wielkim osiągnię­
ciem. Było ono możliwe dzięki 
wysiłkom całej załogi rozumie 
jacej znaczenie tego obiektu 
dla gospodarki narodowej.

Pełne wykorzystanie-komple 

czenie posiada zapewnienie dal 
szego postępu w integracji ^os 
pcdarczej, a zwłaszcza kobpera 
cji przemysłowej i wspólnego 
rozwiązywania problemów gos 
podaręzych obu krajów.

Zacieśnienie polsko-czecho 
słowackiej współpracy jest 
wkładem obu państw w umac 
nianie jedności całej wspólno 
ty państw socjalistycznych, wy 
razem współdziałania w reali­
zacji jej polityki obrony odprę 
żenią, zapewnienia pokoju po­
przez zahamowanie wyścigu 
zbrojeń i rozbrojenia.

Biuro Polityczne rozpatrzyło 
także problemy związane z 
przygotowaniami do VIII Zja­
zdu PZPR. (PAP)

Rozmowy A. Gromyki 
z ambasadorem USA
W środę minister spraw za 

granicznych ZSRR, Andriej 
Gromyko, przyjął ambasadora 
USA w Związku Radzieckim, 
Thomasa Watsona, na jego proś 
bę. Podczas rozmowy poruszo­
no problemy stosunków radziec 
ko—amerykańskich, a także nie 
które zagadnienia międzynaro­
dowe. (PAP) ,

„Kosmos-1154” na orbicie

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

W środę w Związku Radziec­
kim wystrzelono kolejnego sztucz 
nego satelitę Ziemi „Kosmos- 
1154”, przeznaczonego do kon­
tynuowania badań przestrzeni kos 
micznej. Umieszczona na pokła­
dzie satelity aparatura naukowa 
działa normalnie.

Zakupy wojskowe
Dowódca egipskiej marynarki wo­

jennej, kontradmirał Ali Moha- 
med powiedział we wtorek z oka­
zji egipskiego święta sił morskich, 
że jego kraj dokonał zamówień 
wojskowych w Stanach Zjednoczo­
nych i innych krajach zachodnich.

Wybory na Filipinach
W środę odbywały się na Fili­

pinach wybory gubernatorów pr» 
wincji, wicegubernatorów. bura™ 
strzów miast oraz członków zgro­
madzeń prowincjonalnych i rad 
miejskich. Uprawnionych do gło­

ksu Olefiny II wybudowanego 
nakładem ponad 14 milionów 
złotych pozwoli trzykrotnie 
zwiększyć potencjał krajowej 
bazy surowcowej niezbędnej 
dla rozwoju produkcji tworzyw 
sztucznych.

Uruchomienie Olefin II poz 
woli w dużym stopniu .unieza­
leżnić się od kosztownego im­
portu, przyczyni się do rozsze 
rżenia produkowanych wyro­
bów i półfabrykatów w opar­
ciu o polietylen i polipropylen, 
a także wpłynie na możliwość 
unowocześnienia wielu zakła­
dów przemysłu chemicznego.

Na zakończenie spotkania Ed 
ward Gierek przekazał na ręce 
delegacji podziękowania za e- 
fektywną pracę i pozdrowie­
nia dla załogi Mazowieckich 
Zakładów Rafineryjnych i Pe­
trochemicznych. (PAP)

Jutrzejszy 
„GLOS WIELKOPOLSKI"

ukaże się

na 3 dni
w objętości

12 stron
W wydaniu m. in.: • Ko­

lejno publikacja z cyklu „Wo­
kół spraw rodziny" • „Ludzie 
cichego frontu” z publikacji 
pt. „Wielkopolska wałcząca” 
• ’ Artykuł pt. „Niech stoi ten 
dom” czyli o odnowie zabyt­
ków Krakowa « „Forum" — 
redakcyjna dyskusja na te­
mat efektywności myślenia i 
działania.

Ponadto w numerze: Fe­
lieton b Listy czytelników 
Humor i satyra.

Zapowiedź spotkania
E. Honecker - H. Schmidt
Jak informuje Agencja ADN, 

kanclerz RFN Helmut Schmidt 
oraz przewodniczący Rady Pań­
stwa NRD Erich Honecker doszli 
do porozumienia, że ustalą w cią 
gu tego roku termin przewidzia­
nej wizyty roboczej w NRD, san 
clerza federalnego w porze do­
godnej dla obu stron. (PAP)

sowania było około 24 min osób, 
O 13 000 stanowisk ubiega się oko­
ło 60 000 kandydatów. Były to 
pierwsze wybory lokalne na Fili­
pinach od wprowadzenia pod ko­
niec 1972 r. stanu wyjątkowego w 
tym kraju. Poprzednie odbyły się 
przed 10 laty. Zgodnie z przepisa­
mi stanu wyjątkowego głosowanie 
jest obowiązkowe.

Sztorm w Kalifornii
Silny wiatr połączony z potężną 

ulewą łamał drzewa i niszczył linie 
wysokiego napięcia podczas sztor­
mu, jaki we wtorek nawiedził oko­
lice San Diego w Kalifornii. Miasta 
Coronada 1 La pogrążyły się 
na kilka eodzin wcciemnościach a 
woda i błoto zablokowały część 
dróg. Służba meteorologiczna po­
informowała, iż w okolicznych gó­
rach począwszy od poniedziałku 
snadło 7—10 centymentrów desz­
czu.

Przebudzenie wulkanu
Po latach milczenia przebudaił sin 

jeden z największych wulkanów —

Na „Barbórkę” 1979 roku ruszyła kopalnia w Żorach-Swierkia- 
nach (woj. katowickie). Otrzymała ona nazwę „Związku Młodzie­
ży Polskiej'’. Obecnie wydobywa się tu w ciągu doby kilkaset 

ton węgla; do końca roku wydobycie wzrośnie do 1 700 ton.
Na zdjęciu: widok nowej kopalni „ZMP”.

CAF — fot. Seko

Wielkopolska wobec VIII Zjazdu PZPR

Dodatkowe wyroby 
i czyny społeczne

Dla uczczenia zbliżającego 
Się VIII Zjazdu PZPR, załogi 
wielu zakładów Wielkopolski 
realizują czyny produkcyjne i 
społeczne. W przedsiębior­
stwach, w których istnieją 
możliwości, podejmuje się pro 
dukcję dodatkowych towarów, 
na które czekają odbiorcy: 
kooperanci lub ludność.

Wiele zobowiązań podjęła 
załoga Fabryki Samochodów 
Rolniczych „Polmo” w Pozna­
niu. Wyprodukowano poza 
planem samochód „Tarpan”, 
przystosowany do potrzeb służ 
by zdrowia. 8 lutego zostanie 
on przekazany Centrum Zdro­
wia Dziecka.

Ponadto rodzina zastępcza 
na Nowym Mieście w Pozna­
niu wychowująca 8 dzieci, o- 
trzyma z „Polmo” „Tarpana” 
combi, który będzie ona użyt­
kowała podczas prób. Przy­
stosowaniem pojazdu do po­
trzeb dużej rodziny zajęła się 
młodzież z ZSMP, która rów­
nież będzie sprawowała opie*

Raport ministra obrony USA

Silne Chiny potrzebne 
Stanom Zjednoczonym

Minister obrony USA Harold 
Brown przesłał Kongresowi do* 
rocwe sprawozdanie omawia­
jące sytuację strategiczną na 
świecie oraz kroki jakie Stany 
Zjednoczone zamierzają podjąć 
w celu realizacji koncepcji u- 
tworzenia „sił szybkiego reago­
wania” oraz zwiększenia liczeb­

Kluczewska ja Sopka na Kamczat­
ce. Nad kraterem pojawił sie dym. 
z głębi ziemi wypływają potoki la­
wy, wulkan wyrzuca odłamki gła­
zów i popioły If.JawiKka zachodzą­
ce w kraterze wulkanu obserwują 
pracownicy ttueiacwwwfio oddtóału 
Instytutu Wufraroic<4»i Są wni zda 
nia, że wznowienie aktywności wul­
kanu nie pociągnie za sobą groź­
nych skutków.

Akcja ratunkowa
W zatoce Tampa, gdzie we wto­

rek na skutek zderzenia z tan­
kowcem „Caj>rkNcró” zatonął ku­
ter amerykańskiej straży przy­
brzeżnej „Biackthórn”. trwa akcja 
ratunkowa. Śmigłowce. i ło­
dzie ekip ratowniczych oraz •płet­
wonurkowi* wciąż poszukują 17 
zaginionych marynarzy z 50 oso­
bowej załogi kutra. 37 marynarzy 
ze statku ..Blackthorn” zostało ura 
towanych zaś we wtorek po po­
łudniu na plażach zatoki Tampa 
znaleziono zwłoki 6 innych. Tan­
kowiec nie został uszkodzony i za­
chodnim wybrzeżom Florydy . nie 
gfozi zalanie ropą naftową. 

kę nad stanem technicznym 
samochodu w trakcie jego 
eksploatacji.

4 „Tarpany” przygotowuje 
się w FSR dla „Interpressu”; 
zostaną one wypożyczone tej 
agencji dla obsługi dzienni­
karskiej VIII *Zjazdu PZPR.

Pracownicy „Polmo” zobo­
wiązali się przyspieszyć pod­
jęcie produkcji „Tarpana” z 
drewnianą skrzynią ładunko­
wą o większych rozmiarach. 
Już w pierwszym kwartale 
rolnictwo otrzyma 300 tych 
oczekiwanych samochodów.

4 000 godzin przepracuje 
załoga FSR w czynie społecz­
nym, porządkując teren zakła­
du oraz wykonując roboty 
związane z modernizacją fa­
bryki. (gra)

Wczoraj delegacja Huty 
Aluminium „Konin” złożyła 
na ręce I sekretarza KW PZPR 
w Koninie — Andrzeja Bor­
kowskiego informację o czy­
nach produkcyjnych i społecz-

Dokończenie na sir. 2

ności sił zbrojnych USA w re­
jonie Zatoki Perskiej.

W części dotyczącej Europy 
Zachodniej raport min. Browna 
wskazuje na znaczenie bezpie­
czeństwa tego regionu dla Sta­
nów Zjednoczonych oraz sbwier 
dza, że południowo-wschodnia

Dakoitczenie na str. 2

Oświadczenie CGT

igrzyska Olimpijskie 
powinny się odbyć

Francuska Centrala Związków 
Zawodowych CGT ogłosiła o.świad 
czenie, w którym podkreśla, że 
Igrzyska Olimpijskie stanowią 
żywą demonstrację pokojowego 
współistnienia państw o różnych 
ustrojach społecznych. Są one 
dobitną manifestacją przyjaźni 
młodzieży świata. Rozwijana na 
zachodzie kampania może wyrzą 
dzić szkodę ruchowi olimpijskie­
mu — stwierdza oświadczenie.

Ci, którzy wykorzystują wyda 
rżenia w Afganistanie jako pre 
tekst dla swych poczynań i kwe­
stionują decyzję MKO1, usiłują 
podporządkować swej hegemonis- 
tycznej polityce wszystko, w tym 
także ruch sportowy.

Igrzyska Olimpijskie powinny 
się odbyć. (PAP)
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OdGHmOSy 
nuiiiiiiiiiiiiiiii
Co prawda dla budowla­

nych tegoroczny sty­
czeń jest jeszcze trzynastym 
miesiącem roku 1979 — za 
zgodą najwyższych władz — 
dla ogółu wytwórców w kra 
ju był to jednak pierwszy te 
goroczny miesiąc. Jak on wy 
padł w realizacji zadań pro­
dukcyjnych? Wkrótce staty­
stycy przekazą pełną ocenę. 
Z dziennikarskich sond ’ re 
lacji wynika, ze był to okres 
pracy intensywnej, ale roz­
ważnej, czyli liczącej się z 
realiami potrzeb i kosztów 
Takiej pracy sprzyja obecny 
czas bliskości VIII Zjazdu 
partii, który niejedna załoga 
uświetnia zobowiązaniami 
produkcyjnymi czy czynami 
społecznie pożądanymi.

Całość naszej roboty zasa­
dza się wszakze na powszed­
nim spełnianiu zawodowych 
powinności. Jakie to są zada 
nia — obowiązki dla zacho­
wania większej harmonii te 
gorocznego rozwoju gospo­
darki i społeczeństwa — oce 
mała onegdaj Rada Mini­
strów. Tutaj godzi się powie 
dziećo czasie obecnym, któ­
rego ekonomicznym wyra­
zem jest plan produkcji w 
pierwszym kwartale.

Otóż jest to — jak dobrze 
pamiętamy z ubiegłej zimy 
— specyficzny okres i warun 
ki pracy. Trudności z termi­
nowym transportem zaopa­
trzenia materiałowego, kło­
poty z energią elektryczną 
czy paliwami, mogą więc — 
ale nie powinny! — zakłócić 
rytmu codziennej produkcji 
Te same zmagania z przy pa 
dlościami zimy nie powinny 
rozluźnić dyscypliny u tran­
sportowych załóg. A znów w 
budownictwie umiejętna or 
ganizacja pracy i skoncen­
trowanie, się na robotach pod 
dachem.' wykończeniowych, 
mogą się przyczynić do wyj­
ścia „na prostą” budownic­
twa mieszkaniowego, dla któ 
rego z kolei bieżący rok sta­
je się jakby o miesiąc krót- 

.....
W sumie więc chodzi w 

tym kwartale o taką pracę, 
która nie będzie piętrzyła 
trudności wiosną i latem, któ 
ra nie spowoduje zaległości 
wobec planu. Bo jeśt on bar 
dżo realny, ale również jego 
wyniki — bardzo nam po­
trzebne.

zs

Korea Południowa

Wyroki śmierci
na zamacnowcow

Główny administrator stanu wy­
jątkowego w Korei Południowej 
zatwierdził w środę wyroki ska­
zujące na karę śmigrci b dyrek­
tora oołudniowo-koreańskiej Cen­
tralnej Agencji Wywiadowczej Kim 
Je-Kiu oraz 4 agentów tej agen­
cji. Zostali oni skazani p-zez sąd 
wojskowy w Seulu za zastrzelenie 
b. dyktatora Korei Południowej 
Pak Czong-Hwi oraz członków je­
go ochrony. Wyroki te przed kil­
koma dniami zostały zatwierdzone 
przez Wojskowy Trybunał Apela­
cyjny.

Główny administrator stanu 
jątkowego zmienił natomiast 
rok sądu wojskowego na Kim 
Wona. b. sekretarza dyktatora 
rei Południowej zamieniając

wy- 
wy- 
Ke-

mu
karę śmierci na dożywotnie wie­
zienie. Kim Ke-Won był oskarżony 
o współudział w morderstwie.

PAP

Pozytywna ocena działalności
Polskiej Grupy Unii Międzyparlamentarnej

W działalności Sejmu 
arenie międzynarodowej,

na

przedstawianiu i wyjaśnianiu 
zasad i celów naszej polityki 
zagranicznej, w zacieśnianiu 
bezpośrednich kontaktów z po 
słami reprezentującymi kraje 
o odmiennych ustrojach spo­
łecznych i politycznych ważną 
rolę ma do spełnienia Polska 
Grupa Unii Międzyparlamen­
tarnej. Nasz kraj reaktywował 
swoje uczestnictwo w pracach 
Un ii M i ęd zy parlamentarnej, 
założonej w Paryżu w 1899 r. 
i zrzeszającej dziś przedsta­
wicieli 88 państw — w 1946 r. 
Przedstawiciel Polski uczestni­
czył w 1947 r. w pierwszej po 
TI wojnie światowej konferen 
cji Unii — organizacji, która 
w myśl statutu — ma za za­
danie „rozwijanie współpracy 
międzynarodowej służącej 
światowemu pokojowi”.

Temu też celowi, realizacji

polityki zagranicznej naszej 
partii i państwa, umacnianiu 
autorytetu Polski na arenie 
międzynarodowej służyła w 
VII kadencji Sejmu działal­
ność PGUM. W okresie cd 
1976 r„ jak stwierdzono 30 bm. 
w Warszawie podczas plenar­
nego posiedzenia PGUM, po­
święconego ocenie działalno­
ści grupy w V1I kadencji Sej 
mu, odnotowano istotny wzrost 
międzynarodowych kontaktów 
naszego parlamentu w ogóle 
w tym wymiany parlamentar 
nych misji studyjnych. Roz­
szerzyła się współpraca z par 
lamentami krajów socjalisty­
cznych, doszło do dalszej wy­
miany wizyt parlamentarnych 
z krajami zachodnimi. ,

iż w VII kadencji Sejmu de­
legacje grupy w zięły udział w 
wiosennych i jesiennych kon­
ferencjach Unii Międzyparla­
mentarnej w Meksyku, Canbe 
rze, Lizbonie, Pradze, Madry­
cie. Sofii, Bonn i Caracas, w 
III Międzyparlamentarnej Kon 
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie zorga­
nizowanej w Wiedniu, w do- 
rocznych spotkaniach konsul-
tatywnych przedstawicieli

Dodatkowe wyroby
i czyny społeczne

Dokończenie ze str. 1

W czasie posiedzenia, które 
prowadził przewodniczący 
PGUM, wicemarszałek An­
drzej Werblan, przypomniano,

grup Unii Międzyparlamentar 
nej krajów socjalistycznych w 
Ułan Bator, Hawanie i Buka 
reszcie oraz w sympozjach po 
święconych różnerod” m pro 
blemom gospodarczy ! i spo­
łecznym współczesnego świa­
ta. -

W minionej kadencji Sejmu 
doszło również do wzajem-
nych - 
wicieli

potkań i wizyt przedsta
dwustronnych

parł amentarnych.
grun 

(PAP)

Silne Chiny potrzebne
Stanom Zjednoczonym

Dokończenie ze str. 1 d-a, uzyskał od Japonii za_
flanka NATO jest osłabiona, co pewnienie, iż w ciągu najbliż- 
częściowo przypisać meżna sy szych 5 lat kraj ten wydatkuje
tuacji wewnętrznej w takich 
krajach jak Turcja i Grecja. 
Według amerykańskiego mini* 
stra, bezpieczeństwo Europy za 
chodniej może b"' zapewnione 
jedynie orzez „znaczny wzrost 
siły militarnej”.

Omawiając problemy Azji i 
strefy Pacyfiku sprawozdanie 
zaznacza, że Stany Zjednoczone 
wezwały Japonię do zwiększe­
nia je-j programu zbrojeniowe­
go oraz stwierdziły wobec Chin, 
że są gotowe do przekazania te­
mu krajowi nowoczesnej tech­
nologii. „Silne, bezpieczne i no-

na cele militarne 14 miliardów 
dolarów,

Brown wyraża pogląd, że w 
rezultacie jego niedawnej wizy 
ty w Chinach można oczekiwać 
„stopniowego rozwoju kontak­
tów między wojskowymi ame­
rykańskimi i chińskimi oraz roz 
w-ijania krok po kroku wzajem 
nie korzystnych stosunków”. 
Wskazuje on ponadto, że „Chiń­
czycy również opowiadają się 
za zwiększeniem sił NATO i Ja 
pe n i i”.

W części dotyczącej Bliskiego 
Wschodu sprawozdanie stwier-

woczesne Chiny są potrzebne dza, że USA są „nieodwołalnie 
Startom Zjednoczonym” gIo-.„. ząąngąjigwą.nę jęśli c^^i o. bez 
sf raport Browna.'MiniStef pod, pieczeństwo Izraela”, i ,będą
kremla, że konieczne jeśf żaeieś. 
nienie współoracy między USA, 
Japonią, Filipinami, Auctralią 
i Nową Zelandią oraz stwier-

wszelkimi, sopycbąmi dążyć do 
pełnej realizacji zawartego w 
C"mp Darid układu między 
Egiptem i Izraelem. (PAP)

Oświadczenie syryjskiego MSZ Starcia w irańskim Kurdystanie

Polsko radziecka
współpraca w inżynierii 

biomedycznej

nych podjętych z okazji VIII 
Zjazdu PZPR.

Załoga odlewni odzyska w 
ciągu roku z przetopu złomu 
800 ton aluminium wartości 
22 min złotych. W styczniu 
uzyskano tą drogą już 100 ton 
aluminium.

Załoga elektrolizy postano­
wiła zmniejszyć zużycie fluor­
ku glinu o 0,5 kg na każdą 
wytwarzaną tonę aluminium. 
Przysporzy to oszczędności 
wartości 792 000 złotych.

Cała załoga zobowiązała się 
przepracować 5 780 roboczo- 
godzin przy porządkowaniu 
terenów huty, przy konser­
wacji maszyn i urządzeń oraz 
w ośrodku wypoczynkowym w 
Mikorzynie.

Delegacja hutników zameldo 
wała I sekretarzowi KW 
PZPR o wyprodukowaniu 300- 
tysięcznej tony wyrobów wal­
cowanych przez hutę w dniu 
29 stycznia. Jest to wynik do­
brej pracy walcowni, najmłod­
szego wydziału huty, (woj)

W Zakładzie Konstrukcji 
Metalowych „Elbud” w Wie-

leniu (woj. pilskie) postano­
wiono wykonać konstrukcje 
słupowe ze stali trudnordzew- 
nej, wartości 84 min złotych, 
o wadze 4 800 ton. W Przed­
siębiorstwie Napraw Taboru 
Leśnego w Trzciance załoga 
postanowiła ■ przepracować w 
czynach społecznych na rzecz 
miasta, swego zakładu, a tak­
że przy likwidacji śniegoło- 
mów w pilskich lasach prawne 
8 000 godzin.

Zobowiązania załogi Fabryki 
Maszyn Rolniczych „Rofama” 
w Rogoźnie zmierzają do bar­
dziej racjonalnego gospoda­
rowania powierzonymi mate­
riałami i energią. W ten spo­
sób uzyska się tu znaczne o- 
szczędności w zużyciu stali i 
energii, a wartość czynu wy­
nosi 1,5 min złotych.

Cenną inicjatywę podjęły 
załogi Pilskich Fabryk Mebli, 
m. in. w zakładzie w Rogoź­
nie podjęte zostaną działania, 
które umożliwią 5-procentową 
obniżkę zużycia deficytowego 
materiału, jakim są płyty la­
kierowane. Planuje się to uzy 
skać poprzez lepszy rozkrój 
płyt we wstępnej fazie pro­
dukcji. (wis)

Prowokacje chińskie

Atak na ambasadę 
w Paryżu 

dziełem Izraela

S, Ghotbzadeh

30 bm. podpisana została w War 
szawie umowa o współpracy po­
między Instytutem Biocybernety­
ki i Inżynierii Biomedycznej PAN, 
a moskiewskim Instytutem Trans 
plantologii i Sztucznych Narządów 
Ministerstwa Zdrowia ZSRR. 
Współpraca obejmuje automatycz 
ne urządzenia dozowania leków 
(pierwszym ich zastosowaniem po 
winna stać się sztuczna trzustka, 
na którą czekają liczne rzesze cho 
tych na cukrzycę), a także systc
my wspomagania 
oraz urządzenia 
ustrojowego czyli 
ca przeznaczone

krążenia krwi
krążenia poz.1-
tzw. płuco-ser- 
specjalnie dla 

małych pacjentów. Umowę pod 
pisali dyrektorzy obu instytutów?
sekretarz Wydziału Nauk Tech­
nicznych PAN. nrof. Maciej Na- 
lęęz oraz ^rof. Wasilij Szumaków.

Film o Wiśle

na granicy wietnamskiej
Rządzące koła Chin — stwier 

dza komunikat agencji VNA 
— nadal wzmagają zbrojne 
prowokacje na granicy z 
Wietnamem, naruszając suwe­
renność i integralność teryto­
rialną SRW.

I tak 17 bm. żołnierze chiń­
scy wtargnęli ponad 1 km na 
terytorium Wietnamu w pro­
wincji Cao Bang i ostrzelali 
członków wietnamskiej straży 
granicznej. Jeden z członków

straży granicznej SRW został 
zabity a trzech rannych Chiń­
czycy porwali na swoje tery­
torium. 20 i 21 bm. żołnierze 
chińscy ostrzelali z broni au­
tomatycznej i dział terytorium 

. Wietnamu w prowincjach Cao
Bang i Quang Ninh. Wśród 
miejscowej ludności byli za­
bici i ranni.

Podobnych prowokacji zbrój 
nych dokonano w prowincji 
Quang Ninh 22 i 23 bm. (PAP)

4 doby poszukiwań nie dały rezultatu

9-letni narciarz

W stolicy Syrii opubliko­
wano oficjalne oświadczenie 
rzecznika Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Syrii na temat 
eksplozji, która nastąpiła we 
wtorek w gmachu ambasady 
syryjskiej w Paryżu.' W wyni­
ku eksplozji zginął i?den pra­
cownik ambasady a 9 odniosło 
rany.

Ta zbrodnicza akcja prze- 
ci-wko ambasadzie syryjskiej 
— głosi oświadczenie — jest 
dziełem izraelskich służb spe­
cjalnych i ich agentury. Jest 
ona elementem zakrojonych 
na szeroką skalę planów im­
perializmu i syjonizmu, któ­
rych celem jest storpedowa­
nie oporu Syrii wobec antya- 
rabskiej zmowy uczestników 
porozumienia z Camp David.

Zakaz działalności
ugrupowania neofaszystowskiego w RFH

Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych RFN ogłosiło w 
środę zakaz działalności ugru­
powań ia neofaszystowski ieg o, 
c/sławionej ..Grupy Sportu O~ 
bronnego Hoffmanna”. Żądanie 
delegalizację tego ugrupowania 
wysuwały od wielu lat związki 
zawodowe. Organizacja Antyfa 
szystów RFN i prźedstawicieie 
innych stowarzyszeń demekra- 
tycznych. Bojówki neonazistów 
skie Hoffmanna organizowały

prowckaeyjne wiece, napady na 
demokratów, próbowały zastra­
szyć obywateli, zajmowały się 
orcoagandą faszyzmu i syste­
matycznym gloryfikowaniem o~ 
k-^-u nazistowskiego.

W rozporządzeniu o delegali­
zacji Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych stwierdza, że pu­
bliczne wystąpienia ,.Grupv 
Sportu Obron nero Hoffmanna” 
przyniosły poważny uszczerbek 
prestiżowi RFN za granicą.

krytykuje Kanadę
Minister spraw zagranicz­

nych Iranu Sadek Ghotbzadeh 
ostro skrytykował w środę 
Kanadę za udzielenie pomo­
cy w opuszczeniu Iranu 6 A- 
merykanom, którzy schronili 

się w ambasadzie kanadyjskiej 
w Teheranie.

Określił on akcję personelu 
ambasady kanadyjskiej w Tche 
ranie, który — bez powiadomię 
nia władz irańskich opuścił we 
wtorek 29 bm. stolicę Iranu u* 
wożąc ze sobą sześciu pracow­
ników ambasady USA, jako 
„jawne pogwałcenie wszelkich 
norm prawa międzynarodowe­
go”. Dyplomaci kanadyjscy za­
opatrzyli pracowników amba­
sady USA w dyplomatyczne pa 
szporty kanadyjskie, w których 
znajdowały się sfałszowane 
irańskie wizy wyjazdowe.

Agencja AFP, powołując się 
na informacje uzyskane w sie 
dzibie Partii Demokratycznej 
irańskiego Kurdystanu w Sa- 
nandadż, poda je że w Kamia- 
ran doszło we wtorek wieczo­
rem do gwałtownych starć 
między strażnikami rewolucji 
a bojownikami kurdyjskimi. 
W ich wyniku 17 osób zostało 
zabitych. Do starcia doszło pod 
czas przejazdu ciężarówek i 
czołgów, przewożących strażni 
ków rewolucji z Kermanszah 
do Sanandadż. Pojazdy te zo­
stały zatrzymane przez lud­
ność.

Wśród zabitych znajduje się 
12 strażników rewolucji, 2 bo 
jowników kurdyjskich i 3 cy­
wilów. Sześciu strażników re­
wolucji zostało aresztowanych.

A PAP

wkrótce na ekranach
Film o Wiśle, mówiący o założe- 

liach planu kompleksowego zago- 
spodarowania i wykorzystania za­
sobów wodnych największej nol- 
-kiej rzeki zrealizowany został w 
Łódzkiej Wytwórni Filmów Oświa­
towych. Przedstawia on różne as­
pekty tego gigantycznego zamie­
rzenia. Autorem scenariusza 1 re- 
żeserem barwnego. 20 minutowego 
filmu jest Jerzy Bezkowski.

Film o Wiśle wejdzie na ekrany 
w dniach VIII Zjazdu PZPR i za- 
noczetkuje cykl obrazów poświę­
conych zagospodarowaniu królo­
wej rzek Polski, jakio nowst^w-ć 
beda sukcesywnie w WFO. fPAP'

,,Małv Lotek**
LOSOWANIE I
13. 18. 32, 34, 35

• LOSOWANIE II
2, 17, 18. 19, 35

Końcówka banderoli 9690

MExoress-Lotek**
9, 18, 22, 30, 31

telefony
donoszą

• U zbiegu ulic Świerczewskie­
go i Zeylanda w Poznaniu, prowa 
dzący z nadmierną szybkością au­
tobus wjechał na chodnik, gdzie 
potrącił jednego z przechodniów, 
który odniósł ciężkie obrażenia.
• Na skrzyżowaniu ulic Grun­

waldzkiej i Grochowskiej w Po­
znaniu, mężczyzna wpadł pod 
drugi wagon tramwaju linii ,.17”. 
Finał — obrażenia i pobyt w szpi­
talu.
• W Gościejewie w woj. pil­

skim, kierujący mikrobusem nie 
zachował należytych środków 
ostrożności, na skutek czego 
wpadł w poślizg i zderzył się czo
Iowo ciężarówką. Kierowca
mikrobusu i jeden z jego pasaże­
rów zostali ciężko ranni,’ nato-
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zaginął w Karkonoszach
Cztery dni trwała akcja 

townicza w Karkonoszach
ra- 
ce-

lem odnalezienia 9-letniego 
chłopca — Jarosława Sz. z Wro 
cławia, który zaginął w czwar­
tek, 25 bm. w rejonie Szrenicy. 
28 bm. akcję przerwano, ponie­
waż utracono nadzieję na od­
nalezienie chłopca w górach.

Jaroislaw Sz. wraz ze swoją 
matką, przyjechał na zimowv 
wypoczynek w Karkonosze. 25 
bm. chłopiec wraz z matką wy­
jechał wyciągiem krzesełkowym 
ze Szklarskiej Poręby do stacji, 
średniej, a następnie, samotnie 
wjechał na Szrenicę. 9-letni Ja 
rosław Sz. był mimo młodego 
wieku — dobrym narciarzem; 
umówił się ze swoją mamą, że 
ziedzię ze Szrenicy nartostradą 
„Lolobrygida” i spotka się z nią 
nrzy dolnej stacji wyciągu. Mat 
ka oczekiwała na powrót syna 
około dwóch godzin. Po zapad-

nięciu zmroku zaalarmowała 
obsługę wyciągu; natychmiast 
zaalarmowano ratowników 
GOPR.

Przez 4 doby ponad 40 ratow 
ników GOPR prowadziło, przy 
pomocy żołnierzy WOP, inten­
sywne poszlakiwania zaginione­
go chłopca. Zbadano wszelkie 
rozjazdy w bok od nartostrady, 
bezskutecznie. <

Nartostrada „Lelobrygida” li 
czy ze szczytu Szrenicy do dol­
nej stacji wyciągu około 4,5 km 
długości przy różnicy wysokoś­
ci blisko 650 m. Jest więc prze­
znaczona dla zaawansowanych 
narciarzy. Chłopca szukano tak 
że w rejonach odległych c-d nar 
testrady, przypuszczając, że 
mógł w ciemnościach zbłądzić. 
Poszukiwania utrudniały obfi­
te opady śniegu i kilkunasto­
stopniowy mróz. (PAP)

miast drugi pasażer doznał Iżej- 
szyeh obrażeń. Wszyscy przeby­
wają w szpitalu w Wągrowcu.
• Na ul. Poznańskiej w Kórni­

ku kierujący ciężarówką potrącił 
w czasie wymijania innego pojaz­
du leżącego na jezdni mężczyznę. 
Stwierdzono u niego ciężkie obra­
żenia i przewieziono go do szpi­
tala w Środzie
• W Środzie (Poznańskie) od­

niosła ciężkie obrażenia kobieta, 
która została potrącona na chodni­
ku przez ciężarówkę. Samochód 
ten wpadł w poślizg, gdy prowa­
dzący go zaczął hamować, by przy 
zmianie kierunku nie najechać na 
motorowe rzystę.
• W Gio^ówk.u w woj. leszczyn 

skim, zapalił sie budynek zajmo 
wany przez kilka rodzin, a nale­
żący do Stacji Hodowli Roślm w 
Antoninach. Przyczyną pożaru i 
związanych z nim strat w wyso­
kości 80 009 zł była żarówka.' za­
instalowana dla ogrzewania kur­
cząt. parówka ta pękła i wów­
czas zapaliły się materiały stano 
wiące wyposażenie kurnika, (b)

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, okre­
sami opady deszczu lub deszczu ze 
sn ległem.

"Temperatura maksymalna od plus 
’ “O plus 3 stopni, minimalna ód 
0 do rninus 2 stopni. Wiatry słabe 
i umiarkowane połudn.iowo-za- 
choame.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: Po­
znaniu. Kaliszu, Koninie. Lesznie 
' Pile plus 3 stopnie; ciśnienie 934 
hPa czyli 742 mm.

Dzisiejszy serwis fnformocyjny 
ooracowoł Roch Kowalski
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Praco za ladą

Między fabrykę a klientami
Wszystkie towary, a jest 

ich tu w sumie około 
6 000 rodzajów, mają 

ściśle określone i bezwzględ­
nie przestrzegane miejsce 
składowania. To ułatwia orien 
tację w labiryncie korytarzy 
wyznaczonych długimi rzęda­
mi półek, pojemników i kon­
tenerów, które ustawia się do 
wysokości 3,5 metra. Pracują­
cy tutaj ludzie mają jak kom­
putery zakodowane w pamię­
ci, gdzie ułożone są cukierki 
„Sugus”, lizaki i kisiel, a gdzie 
ziele angielskie, kasza manna 
i ocet. Hale przypominają o- 
gromny sklep samoobsługowy, 
w którym towary — zamiast 
do koszyczków — kładzie się 
na wózki akumulatorowe.

W dwóch bazach magazyno­
wych Zakładu Handlu Arty­
kułami Spożywczymi WSS 
„Społem” w Poznaniu codzien­
nie rozstrzygają się sprawy 
należytego zaopatrzenia skle­
pów, także tych w Mosinie, 
Puszczykowie, Swarzędzu, Sre 
mie i Środzie. Dbać trzeba 
przede wszystkim o wybór to­
warów proponowanych han­
dlowi i sprawne ich rozwie­
zienie, jak się tutaj mówi, do 
sieci detalicznej. Nie można 
dopuścić do braków na pół­
kach, gdy towar jest w pro­
dukcji lub w magazynie. Tak 
ten problem stawia aktyw par 
tyjny. Komitet Środowisko­
wy PZPR poznańskich han­
dlowców, stąd tak liczne roz­
mowy dyrekcji z przedstawi­
cielami przemysłu oraz ciągły 
wyścig załogi z czasem. Gdy 
kończą się zapasy jakiegoś to­
waru, idą z poznańskich Po- 
dolan w Polskę ponaglenia o 
przyspieszenie terminu kolej­
nej dostawy. Często wysyła 
się do fabryk samochody, bo 
jak jest tam towar, a prze­
mysł nie gwarantuje trans­
portu, to nie można czekać z 
założonymi rękami. Klienta 
nie obchodzą bowiem czyjeś, 
organizacyjne kłopoty.

Dyrektor Wacław Wójtach 
dobrze o tym wie i sprawę 
stawia jasno: to, co jest w ma­
gazynach lub czeka na od­
biór u producenta, musi znaj­
dować się w sklepach.

W Zakładzie Handlu Artykuła­
mi Spożywczymi WSS „Społem” 
liczy się szybkie i operatywne dzia 
łanie, starania o skrócenie ezasu 
przewozu towarów. Dlatego tak 
często samochody z Poznania za­
jeżdżają pod magazyny wielu fa­
bryk i tak wiele uwagi przywiązu­
je się do zwiększenia liczłfy do­

staw bezpośrednich, za którymi — 
obok społecznych — przemawiają 
względy ekonomiczne.

Pominięcie magazynów na 
drodze z przemysłu do handlu 
wydatnie skraca czas między 
produkcją a sprzedażą i decy­
duje o racjonalnym wykorzy­
staniu transportu. Tym spo­
sobem zaopatrywania sklepów 
zainteresowano w pierwszej 
kolejności poznańskich produ­
centów, a wśród nich „Ajni- 
no”, „Goplanę” i „Pegaza”. 
Na razie bezpośrednio do skle­
pów dostarcza się 6 procent

Dzisiaj Dzień Pracownika Han­
dlu, święto ponad miliona o- 
sób zatrudnionych w tym 
dziale gospodarki. Zwykle 
przedstawialiśmy z tej okazji 
ludzi pracujących za ladą. 
Tym razem prezentujemy dzia­
łalność hurtu, który decydu­
je o tym, co i kiedy znaj­
dzie się na sklepowych pól­
kach. 

towarów, ale realne są szanse 
dodania do tego wskaźnika 
kolejnych kilkunastu procent. 
Zależy to głównie od zakła­
dów przemysłowych, z któ­
rych część nie zdołała jeszcze 
przekonać się do systemu do­
staw omijających hurt.

Drugą sprawą do załatwienia z 
przemysłem jest paczkowanie to­
warów. który to obowiązek coraz 
częściej przerzuca się na handel. 
Niektórzy dostawcy na zastrzeże­
nia dotyczące luzem przysyłanej 
mąki, kaszy, ryżu, maku, cukru, 
tartej bułki, cukierków i pieczy­
wa cukierniczego odpowiadają 
krótko: nie podoba się, nie pod- 
piszemy z wami następnej umowy. 
W tej sytuacji nie pozostaje nic 
innego, jak zakasać rękawy i sa­
memu porcjować wszystko — eo 
sypkie — do torebek. W magazy­
nie na Podolanach paczkować trze 
ba było w minionym roku 4 *5*  
łon jowąrówj. Na szczęściu^ po­
myślnie zakończyły się starania o 
nowe urządzenia, które jednak 
problemu nie rozwiązują i nadal 
są kłopoty z rozważeniem niektó­
rych towarów. Mają one ustąpić 
pod koniec tego roku, kiedy to 
przemysł będzie obowiązany pa­
czkować u siebie.

•) Jenty Topolski, „Gniezno — 
zarys dziejów”; Wydawnictwo Po­
znańskie, Poznań, 1379; s. 178, 
40.

Chcąc zilustrować pracę hur 
tu nie sposób nie odwołać się 
do statystyki. Z magazynów 
przy ul. Druskiennickiej i 
Garbary codziennie wywozi 
się do sklepów i zakładów gas­
tronomicznych około 220 ton 
towarów, przy czym w okre­
sach przedświątecznych wiel­
kość ta wzrasta do ponad 500 
ton. W ubiegłym roku Przed­

siębiorstwo Transportowe Han 
dlu Wewnętrznego podstawiło 
13 500 pięciotonowych samo­
chodów, którymi przewieziono 
87 000 ton towarów. Tym sa­
mym z nadwyżką został wy­
konany plan.

Nie byłoby możliwe osiąg­
nięcie takich wyników, gdyby 
nie ambicje załogi, na którą 
zawsze — a więc także w nie­
dziele i święta — można li­
czyć. Do grupy wyróżniają­
cych się należy Benon Kacz­
marek — operator wózka aku­
mulatorowego. O swojej pra­
cy mówi, że wymaga dużej 
precyzji, że jest odmienna od 
tej, którą wykonywał przed 
laty. Dawniej trzeba było wo­
zić towary na taczkach lub 
nosić na plecach, a dzisiaj są 
wózki samojezdne. Znacznie 
krótszy jest teraz czas zała­
dunku jednego samochodu; 
przy dobrej organizacji i zna­
jomości rozmieszczenia towa­
rów w magazynie — nie prze­
kracza 50 mihut. Pospiech 
wymaga wszakże rozwagi, aby 
nie uszkodzić opakowań, nie 
zniszczyć niewłaściwym pod­
jazdem pojemnika. — Najważ­
niejsze to lubić to, co się ro­
bi — twierdzi Benon Kaczma­
rek, zawodowo związany z 
hurtem od maja 1950 roku.

— Mam bardzo odpowiedzialną 
pracę — mówi Teresa Wojtasik, 
kierowniczka zespołu magazynów’ 
nr 505 przy ul. Garbary — i nie 
może bj ć mowy nawet o chwili 
nieuwagi. Mojej opiece powierza 
się towary, których wartość wy­
nosi od 60 do 80 milionów złotych. 
Trzeba dbać o to, aby nic się nie 
uszkodziło i sprawnie ładowano 
zamówione przez sklepy i zakłady 
gastronomiczne artykuły. O tym, 
że staramy się jak najlepiej wy­
wiązywać z obowiązków świadczyć 
może przodownictwo w wewnątrz­
zakładowym współzawodnictwie 
pracy.

Rzetelna I odpowiedzialna 
praca wyróżnia załogę Zakładu 
Handlu Artykułami Spożyw­
czymi WSS „Społem”. Jej sta­
rania o należyte zaopatrzenie 
sklepów są przez klienta na 
ogół niezauważane. Tak już 
bowiem jest, że ocenia się han­
del na podstawie wyboru to­
warów na półkach, kultury ob­
sługi. Nabywca nie musi wie­
dzieć, ile starań pracowników 
hurtu wymagało dostarczenie 
do sklepu choćby wspomnia­
nych cukierków „Sugus”, liza­
ków, kisielu, ziela angielskie­
go, kaszy oraz octu.

ANDRZEJ PIECHOCKI

AJ stycznia 1945 roku na 
*leszczyńskim ratuszu 

v 1 załopotała znowu pol­
ska flaga, pieczołowicie gdzieś 
przechowywana w czasie woj­
ny. Skończyły się lata niemiec 
kiej okupacji — wojska ra­
dzieckie przyniosły długo o- 
czekiwaną wolność.

Kiedy latem 1944 roku front 
wschodni oparł się na Wiśle 
i znaczna część ziem pilskich 
była już wyzwolona dla wszy­
stkich było oczywiste, że dzień 
zwycięstwa jest bliski. Pola­
ków utwierdzało w tym prze­
konaniu zachowanie Niemców, 
którzy w okolicach Leszna 
czynili pospiesznie przygoto­
wania obronne. Miejscową lud 
ność zwerbowano do kopania 
rowów przeciwpancernych, za 
minowano pola oraz zgroma­
dzono sprzęt wojskowy, O 
nieuchronności klęski „wiel­
kich Niemiec” musieli być tak 
że przeświadczeni sami hitle­
rowcy. Lata okupacji, nazna­
czone tysiącami ofiar, wysta­
wiały im najgorsze świadec­
two. ostatnie dni panowania 
starali się więc wykorzystać 
do zatarcia śladów okrucień­
stwa. Gestapowcy z Leszna 
każdego ranka jesienią 1944 
roku zawozili do miejscowych 
lasów ocalałych Żydów, każąc 
im rozkopywać groby i palić 
zwłoki. Wcześniej w lasach ką 
kolewskim i rydzyńskim za­
mordowano prawie 2 000 osób. 
Próby zatarcia śladów nie mo 
gły jednak zmazać win hitle­
rowców, którymi znaczone by 
ły lata okupacji. Starsi miesz­
kańcy Leszna doskonale pa­
miętają wszystkie okrucień­
stwa.

Jtiż w październiku 183*  roku do 
tarł tu objeżdżający wszystkie 
miasta Wielkopolski trzydziestoo­

sobowy pluton egzekucyjny Wehr­
machtu. 21 października tego ro­
ku na Placu Kościuszki dokonano 
pierwszego zbiorowego i publicz­
nego mordu — rozstrzelanych zo­
stało dwudziestu Polaków. Egze­
kucja ta była prologiem dalszych 
okrucieństw, tym tylko się wyróż 
niała, że pozostały po niej nazwis 
ka ofiar. Potem przyszły nocne, 
niespodziewane i natychmiastowe 
wysiedlania. Dla Polaków zaczął 
liczyć się każdy dzień wśród ży­
wych. Głód, zimno, choroby, prze­
śladowania, akty przemocy wy­
czerpywały siły fizyczne ludzi, ale 
nie osłabiały nienawiści do wm- 
ga. Żądza zemsty za Wszystkie nu- 
pokorzenia była źródłem siły i w*  
li przetrwania wojny. Trzeba było 
także walczyć o swoje „ja”, by 
nie splamić honoru i godności *-  
sobistej.

Mrok tych lat okupacji roz­
jaśniły wydarzenia pierwszych 
dni 1945 roku. Wszystko, co 
wówczas się działo na froncie 
wschodnim, choć jeszcze prze 
cięż od Leszna dalekim, roz­
budzało niecierpliwość ludno 

ści polskiej, oczekującej histo 
rycznej sprawiedliwości. Niem 
cy nie spodziewali się, że Czer 
wona Armia rozpocznie w po­
łowie stycznia tak szybki i 
zwycięski marsz. Zaskoczenie 
hitlerowców dało się zauważyć 
wszędzie.

W zakładach produkcyjnych 
szybko zaczęto demontować 
ważniejsze maszyny i urządzę 
nia. Ale zabrakło czasu na 
ich wywiezienie. Nie starczyło 
też czasu na przetransportowa 
nie zagrabionego majątku na 
leżącego do mieszkańców Lesz 
na. Widok przesuwających się 
na zachód coraz dłuższych ko 
lumn wojsk i uciekinierów 
niemieckich rozgrzew*  serca 
Polaków, rozbudzał j gnienie 
wolności. W popłochu ewaku­
owała się także ludność nie­
miecka. Zatłoczone ulice, za­
ładowane dobytkiem, zmar­
znięte twarze dzieci i dorosłych 
wyczekujących na swoją ko­
lejkę wyjazdu to fakty, któ­
re odnotowała historia ostat­
nich dni wojny.

2*  styczni*  m ulic*  Leszn*  od 
strony Gostynia dotarli pierwsi 
żołnierze radzieccy. Główne siły I 
Frontu Ukraińskiego ruszyły w po*  
ścig za wrogiem, omijając miasto. 
Jego zdobycie powierzono kilku 
pododdziałom, które wywiązały się 
a tego zadania po trzech dniach 
walk. W mroźny, ostatni dzień 
styczni*  1945 roku na'ułie*  Lesz­
na wylegli jego mieszkańcy, by po 
witać bohaterskich radzieckich żoł 
nierzy.

Leszczynianię długo i syste­
matycznie przygotowywali się 
do wyzwolenia. Zawiązany 
jeszcze w czasie okupacji taj­
ny wtedy Komitet Robotniczy, 
1 lutego — już jawnie — za­
czął organizować życie w mie 
ście. Wydał odezwę do miesz­
kańców, nawołując do po­
rządkowania ulic i do współ­
pracy wszystkich obywateli w

Zabytkowa centrum Leszna (w środku — ratusz) z lotu ptaka.
• CAF — fot. Z. Staszyszyn

Gdy do Wielkopolski szła wolność

Leszczyński 
apel zwycięstwa

realizacji celów wytyczonych 
przez Manifest PKWN.

Pierwsze dni. miesiące, * nawet 
lata wolności to okres odbudowy 
potencjału produkcyjnego i orga­
nizowania życia sptleczno-gospo- 
darczego nowej Polski za cenę wi*  
lu wyrzeczeń i często bezintere­
sownego, ogromnego wysiłku.

Od tamtych dni minęło 35 
lat. To dużo, jeśli zmierzyć 
ten okres długością ludzkiego 
życia, lecz niewiele, jeśli 
wpleść je w historię narodu. 
Mają swój udział w dokona­
niach tego okresu także lesz- 
czynianie. To niezbyt wielkie 
w latach przedwojennych mia 
sto zmieniło gruntownie swo­
je oblicze. Wzrosła ponad dwu 
krotnie liczba mieszkańców, o- 
s.ągając w 1979 roku prawie 
46 tysięcy. Rozwinął się prze 
mysł, handel, transport, budów 
nictwo. Estetyką wyróżniają 
się nowoczesne osiedla miesz 
kaniowe, pieczołowicie kulty­
wowane i rozwijane tradycje 
oświatowe i kulturalne. Lesz­
no stało się stolicą wojewódz­
twa.

Poziom życia osiągnięty w 
okresie 35-leęia możliwy był 
do osiągnięcia tylko w warun­
kach pokoju i poczucia pełne­
go bezpieczeństwa. Wiedzą o 
tym mieszkańcy Ziemi Lesz­
czyńskiej. Dlatego, każdego ro 
ku słuchając apelu poległych 
na Rynku w Lesznie w zadu­
mie i z najgłębszą wdzięczno­
ścią wspominają bohaterów 
lat wojny.

ROMAN PATRZYKĄT

poznaj nry
KSIĄŻKA

Dziejowy wizerunek miasta

EDMUND BOROWIAK

—*To  fachowiec, jakich 
mało — mówią jego współ­
pracownicy i przełożeni. Od 
40 lat jest elektrykiem. Po 
czątkowo pracował w Zakła 
dach Przemysłu Terenowe­
go w Gnieźnie, a teraz dzia 

ła w gnieźnieńskim oddzia 
le Fabryki Samochodów Roi 
niczych „Polmo” w Pozna­
niu. Jako starszy mistrz kie 
ruje pracą 16 osób. Tworzą 
zgrany, doskonale rozumie­
jący się zespół. Pod ich opie 
ką są w fabryce wszystkie 
maszyny i urządzenia. Panu 
je opinia, że nie ma takiej 
usterki, której nie daliby ra 
dy.

Edmund Borowiak potrą 
fi umiejętnie łączyć pracę 
zawodową z działalnością 
partyjną. Jest. długoletnim 
T sekretarzem Komitetu Za­
kładowego PZPR w gnieź­
nieńskiej fabryce. Do-świad 
czenie i zaangażowanie poz 
walają mu rozwiązywać 
problemy zakładu z pożyt­
kiem dla całej załogi. O sza 
cunku i zaufaniu, jakim da 
rzą go pracownicy, świad­
czy powierzenie mu manda 
tu delegata na VIII Zjazd 
PZPR. (jog)

Fot. — R. Królak

Tu rodziła się polska pań­
stwowość, tu była pierw 
sza nasza stolica, stąd 

rządzili pierwsi władcy nasze­
go kraju, tutaj koronowani by 
li pierwsi polscy królowie. Na 
leży więc Gniezno do tych 
miast, które w dziejach nasze 
go narodu odegrało nader isto 
tną rolę. W okresie wczesno- 
państwowym ośrodek gnńeźnień 
ski charakteryzował się szcze­
gólnie intensywnym rozwojem 
zarówno w sensie politycznym, 
jak i społeczno - gospodarczym. 
Stołeczne znaczenie Gniezna 
wyznaczyło mu w początkach 
naszej państwowości rolę nie 
tylko szczególną, lecz po pro­
stu — najwybitniejszą. Dob­
rze więc się stało, że otrzvma 
liśmy niedawno monograficz­
ny zarys dziejów tego miasta*).  
Autorem opublikowanej przez 
Wydawnictwo Poznańskie pra 
cv pt. „Gniezno” jest znany hi 
storyk z poznańskiego środowi 
ska naukowego — prof. dr Je 
rzy Topolski.

Dodajmy, że 15 lat temu uka 
zała się pod jego redakcją ob­
szerna monografia pt. ,„Dzieje 
Gniezna”, ale jak nisze autor 
we wstępie do nowego ooraeo- 
wania, „t powodu non a dl - 
lego znaczenia Gniezno znaj­

dujemy na kartach wielu ogól 
niejszych prac historycznych 
dotyczących najdawniejszych 
dziejów Polski’, zaś od czasu 
opublikowania wspomnianej 
monografii w roku 1965, bada­
nia nad dziejami miasta i jego 
roli w dziejach naszego kraju 
posunęły się naprzód.

Wśród badaczy tych zagad­
nień spotykamy nazwiska ta­
kich naukowców, jak profeso 
rowie Henryk Łowmiański i 
Czezław Łuczak oraz dr Ga­
briela Mikołajczyk, która w 
dwóch tomach „Początków 
Gniezna” przedstawiła rezulta 
ty swych badań archeologicz­
nych, sprostowała niektóre 
błędne opinie i wysunęła cieką 
we hipotezy naukowe. Zarów­
no na badaniach wspomnia­
nych autorów, jak i na ogłoszo 
nych w ostatnim okresie in­
nych pracach dotyczących Gnie 
zna, oparł się autor opracowa­
nia najnowszego, dając synte­
tyczny obraz dziejów miasta.

Ta niewielka, bo licząca nieś 
pełna 180 stron książka może 
być wzorem jasnego i popular 
nego, acz opartego na rzetel­
nych naukowych podstawach, 
przedstawienia rozwoju stosun 
ków politycznych, społecznych, 
gospodarczych i kulturalnych 

miasta, które zyskało tak wiel 
kie znaczenie w naszej historii 
i zapisało się tak chlubnie w 
narodowej tradycji.

Założone pod koniec wieku 
VIH lub na przełomie, stuleci 
VIII i IX Gniezno, jak gród 
książęcy i przyległe podgro­
dzie, zaplanowano niezwykle 
funkcjonalnie we wszystkich 
szczegółach. Nieznany z imie­
nia założyciel tego miasta był 
współczesnym wybitnego wład 
cy państwa Franków, Karola 
Wielkiego. Rozbudowa Gniez­
na nastąpiła za czasów Miesz­
ka I i Bolesława? Chrobrego, a 
swą rolę politycznego -ośrodka 
państwa i znaczącego centrum 
ż^-cia kulturalnego pełniło ono 
do najazdu księcia czeskiego 
Brzetysława w roku 1038. Jako 
miasto średniowieczne dosko­
nale pełniło i potem swe funk- 
cie gospodarcze i społeczne, o- 
pierając się w dalszych stule­
ciach najazdom krzyżackim i 
szwedzkim oraz pruskiemu pa 
nowaniu.

W latach zaborów mieszkań 
cy Gniezna skutecznie utwier­
dzali polskość i me zaprzestali 
walk o nieoodległość. Podob­
nie było i podczas okunacji hi­
tlerowskiej w czasie II wojny 
światowej, kiedy *— jak poda- 

je autor opracowania — w dzia 
lałności konspiracyjnej wyróż 
miła się gnieźnieńska organiza 
cja „Szarych Szeregów”, a po­
za Tajną Organizacją Wojsko­
wą, Narodową Organizacją Woj 
skową i Wojskiem Ochotniczym 
Ziem Zachodnich — gnieźnień 
ski inspektorat Związku Walki 
Zbrojnej skupiał 200 żołnierzy 
i oficerów. Od pierwszych dni 
po wyzwoleniu społeczeństwo 
Gniezna przystąpiło do odbu- 
dowy normalnego życia, a z 
biegiem lat w mieście powsta 
ły wielkie zakłady produkcyj­
ne (obuwnicze, skórzane, ma­
szynowe) tworząc zeń prężny 
ośrodek przemysłowy. Dzieje 
miasta, odznaczonego Wielką 
Wstęgą Orderu Odrodzenia Poi 
Ski, kończy autor na 30-leciu 
Polski Ludowej.

Podzielony na siedem części 
tekst (narodziny miasta i jego 
stołeczne znaczenie, Gniezno 
średniowieczne, nowożytne, 
pod pruskim zaborem, w okre 
sie międzywojennym, podczas 
okupacji hitlerowskiej, współ­
czesne) — został wzbogacony 
30 ilustracjami, w tym wielu 
unikatowymi, jak np. widoka­
mi dawnego miasta, pomnika 
Bolesława Chrobrego zniszczo- 
nego przez hitlerowców, repro 
dukcjami zarządzeń władz i asy 
gnat pieniężnych z pierwszych 
lat niepodległości.

WOJCIECH STASZEWSKI
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L Carter w wyścigu pó drugą kadencję •

Prasa amerykańska: „budżet 
- ofiara nowej zimnej wojny" 

(Korespondencja z Nowego Jorku)
Znany felietonista „Washing­

ton Post” — William Greider 
— w artykule pod mówiącym 
wiele o tutejszej atmosferze 
tytule „Zanim pójdziemy na 
wojnę — powiedzcie nam dla­
czego” zastanawia się, czy a- 
merykańskie społeczeństwo 
zdaje sobie w pełni sprawę z 
polityki Cartera „chociaż jest 
to godzina zwierania szere­
gów” i każdy, ktp ośmiela się 
zadawać wprost te pytania jest 
automatycznie wyłączony z 
dialogu, warto się zastano­
wić, dlaczego na przykład na­
si europejscy i japońscy so­
jusznicy są tak zrelaksowani 
i nie czują zagrożenia swych 
interesów na Bliskim Wscho­
dzie? Czyżby ich dojście do ro­
py nie było zagrożone”.

Trzeźwych rozważań w po­
dobnym stylu nie brakuje w 
tutejszych środkach masowego 
przekazu. Nie brak w nich 
wyraźnych zastrzeżeń wobec 
zimnowojennej doktryny Car­
tera i jego analizy „niebez­
pieczeństw wiszących nad 
USA”, a także stwierdzeń, że 
owe „zagrożenia” służą w du­
żej mierze umacnianiu pozy­
cji Cartera na prawicy oraz 
wśród konserwatywnych krę­
gów wyborczych. Przygoto­
wywany jednak od roku — 
od chwili upadku b. szacha 
w Iranie i drastycznego ogra­
niczenia dopływu ropy z tego 
kraju do USA — dramatyczny

zwrot w polityce zagranicznej 
administracji, przyjęcie kursu 
na zwiększenie zbrojeń, pod­
sycanie napięć i odchodzenia 
od polityki odprężenia ze 
Związkiem Radzieckim — stał 
się faktem. T ma to już okre­
ślone konsekwencje dla prze­
ciętnego Amerykanina także 
w sferze ekonomicznej.

Prezydent Carter przedsta­
wił Kongresowi projekt bud­
żetu na rok finansowy 1981, 
projekt nazwany już w prasie 
„Budżet — ofiara nowej zim­
nej wojny”. Zakłada on 
wzrost wydatków na cele woj­
skowe o 15 miliardów dola­
rów do rekordowej sumy 142,7 
miliardów, co stanowić będzie 
niemal jedną czwartą całości 
wydatków federalnych. Suma 
2,8 miliardów dolarów wydat­
kowana ma być na wykup zbo­
ża od farmerów, które miało 
być eksportowane do ZSRR. 
Z budżetu wyrażającego się 
sumą 615 miliardów dolarów 
przy wpływach 600 miliardów 
dolarów, co oznacza deficyt 
rzędu 15 miliardów, wbrew 
wcześniejszym obietnicom pre­
zydenta o zrównoważeniu bud­
żetu — wykreślonych zostało 
szereg nakładów na cele so­
cjalne i oświatowe. Za sym­
bol tego trendu uznać można, 
iż obcięto o 200 milionów do­
larów pomoc stypendialną dla 
studentów.

Nowy budżet zapowiada do­
bre czasy dla kompleksu mili-

tarno-wojskowego, który do­
czeka się wielu nowych kon­
traktów. Takie nakręcanie 
koniunktury gospodarczej ko­
sztem rozbudowy zbrojeń mo­
że — zdaniem ekspertów — 
złagodzić nieco recesję w ro­
ku bieżącym, ale jednocześnie 
prowadzić to będzie do wzro­
stu i tak rekordowej ponad 
13-procentowej w skali rocz­
nej inflacji. Jak wiadomo 
walkę z inflacją uznał prezy­
dent Carter za główny cel 
swej strategii wewnętrznej.

Nowy polityczny kurs pre­
zydenta w sprawach zagrani­
cznych i wewnętrznych, mię­
dzy innymi jego naciski na 
wycofanie się USA z olimpia­
dy w Moskwie, wywołuje sze­
reg obiekcji w-społeczeństwie 
choć jak na razie cieszy się 
poparciem w 96 Kongresie, 
niewątpliwie jednym z naj­
bardziej konserwatywnych i 
zimnowojennych kongresów 
w ostatnich latach. Na spot­
kaniu z dziennikarzami zna­
ny ekonomista Arthur Okun 
wyraził opinię, że raz podję­
ty kierunek na wzrost wydat­
ków wojskowych będzie kon­
tynuowany przez najbliższe 
kilka lat niezależnie od tego, 
kto będzie prezydentem. Po 
prostu kompleks militarno- 
wojskowy nie dopuści do e- 
wentualnej rewizji takiej po­
lityki.

EWA BONIECKA

R. Castro potępił 
politykę USA

Przemawiając na zjeździe za 
łożycielskim Stowarzyszenia 
Wychowania Patriotycz.no- 
Wojskowego w Hawanie, Raul 
Castro zwrócił uwagę na re­
alne .zagrożenie dla Kuby wy 
nikające z powrotu USA do 
polityki zimnej wojny. R. Ca 
stro zdecydowanie potępił po 
litykę zagraniczną Stanów 
Zjednoczonych, która doprowa 
dziła w ostatnim czasie do po 
ważnego zaostrzenia sytuacji 
międzynarodowej. R. Castro 
wskazał na ryzyko i niebezpie 
czeństwo jakie pociąga za so­
bą dla rewolucyjnej Kuby, bez 
pośrednie sąsiedztwo Stanów 
Zjednoczonych i nienawiść, ja 
ką żywią wobec niej najbar­
dziej reakcyjne i agresywne 
koła amerykańskie, które obec 
nie dyktują politykę zagra­
niczną USA. Bez popadania w 
panikę, spokojnie, lecz rów­
nież nie wyzbywając się czuj 
nośei podjęliśmy odpowiednie 
kroki i nadal pozostaniemy 
czujni — powiedział R. Castro.

PAP

Pracowita zima 
ratowników GOPR 
w Karkonoszach

Ratownicy grupy karkonoskiej 
GOPR przeprowadzili w styczniu 
br. w Karkonoszach 40 akcji, nio­
sąc skuteczną pomoc ofiarom wy­
padków w górach.

Większość wypadków spowodo­
wały nie trudne warunki pogodo­
we — wichury, śnieżyce, gołoledź 
— ale brak wyobraźni i lekkomyśl­
ność ludzi. Niemal wszystkie ura­
zy kończyn były następstwem nad­
miernej brawury narciarzy i ich 
przesadna wiara w swoje umiejęt- 

I ności. (PAP)

Grunwald pokonał mistrza Polski

Zwycięstwo Posnanii po przeciętnej grze
Wczoraj w Arenie rozegrany 

został rewanżowy inecz o mi­
strzostwo II ligi pomiędzy ze­
społami Posnanii i Olimpii 
Elbląg. Po grze stojącej na prze 
ciętnym poziomic zwycięstwo 
odnieśli poznaniacy 25:19 
(10:11).

W pierwszej połowie spotka­
nia zanosiło się na sporą niespo 
dziankę. Olimpia nie zrażona 
wtorkową porażką zagrała am 
bitnie co przy słabej grze Pos­
nanii przyniosło jej wygranie 
pierwszej połowy. Nie znaczy 
to, że gwardziści grali wyśmie­
nicie — grali przeciętnie, ale z 
pasją co pozwoliło im utrzymać 
korzystny wynik aż do 30 mi­
nuty meczu.

Po przerwie obraz gry nieco 
się zmienił. W Posnanii odna­
lazł swoją skuteczność strzelec 
ką Zdanowicz, a w bramce, sła 
bo spisującego się Rozmiarka 
zastąpił Zawieja. W 51 minucie 
gospodarze prowadzili już 23:16. 
ale zdobyte przez nich bramki 
w dużej mierze były dziełem 
przypadku niż lepszej gry. Dość 
powiedzieć, że w tym czasie za 
wodnicy Olimpii trzykrotnie 
zgubili piłkę i dwukrotnie z nią 
przekroczyli linię boczną 
boiska.

Obserwując dwa mecze Pos­
nanii z Olimpią odnieśliśmy 
wrażenie, że poznaniacy grają 
obecnie poniżej swoich możliwo 
ści. Nie usprawiedliwia tego 
nieobecność kontuzjowanego A. 
Siekierskiego i Więźniarka. W 
drużynie brak jest lidera, któ­
ry potrafiłby pokierować poczy 
naniami.swoich kolegów.

Najwięcej bramek zdobyli: dla 
Posnanii — Zdanowicz 10. P. Rataj­
czak 6; dla Olimpii — Ziemiński 6 i 
Nowakowski 4. (kar) ,

GRUPA A

Spójnia — Ostrovia 31:1S
Gwardia — AZS Gorzów 21:27
AZS W-wa — Wisła 36:35
ChKS Łódź — warszawianka 22:26
Posnania — Olimpia 25:1S

1. Spójnia
2. Posnania
3. Wisła
4. Warszawianka
5. AZS Gorzów
6. Ostrovia
7. AZS W-wa
8. ChKS Łódź
S. Olimpia

10. Gwardia

22 39: 5
22 31:13
22 31:13
22 27:17
22 22:22
22 21:23
22 13:25
22 15:29
22 12:32
22 3:41

638—505 
506—444 
535—482 
520—520 
541—533 
564—537 
499—505 
477—589 
509—549 
443—588

Hutnik Kraków — Grunwald 
Poznań 27:28 (18:17). Najwięcej
bramek dla Hutnika zdobyli: 
Kozieł — 8, Migas — 5, Kałuziń 
ski — 4; dla Grunwaldu: J. Ku 
leczka — 9, Z. Ratajczak — 7 i 
Jarzyński — 5.

Gra była wyrównana, ale po­
znaniacy przez większość spotka 
nia prowadzili różnicą 1—2 bra­
mek. W zespole Grunwaldu wy­
różnili się Jerzy Kuleczka i Zdzi 
sław Ratajczak, w zespole gospo 
darzy słabiej tym razem zagrał 
Alfred Kałuziński. (PAP)

I LIGA MĘŻCZYZN

Hutnik — Grunwald 27:28
Piotrcovia — Korona 25:27
Wybrzeże — Pogoń Szcz. 31:27
Pogoń Zabrze — Anilana 28:18
Śląsk — Gwardia 21:27

1. Hutnik 22 32:12 626—538
2. Śląsk 22 32:12 580—571
3. Korona 22 27:17 563—5S1
4. Wybrzeże 22 24:29 633—594
5. Grunwald 22 23:21 560—544
6. Pogoń Zabrze 22 22:22 503—489
7. Anilana 22 20:24 517—564
8. Gwardia 22 17:27 501—518
9. Pogoń Szcz. 22 15:29 580—605

10. Piotrcovia 22 8:36 478—578

Na warsztacie twórców Prom kosmiczny
Na pytanie — nad czym 

pracują? — odpowiedzieli 
dziennikarzom PAP:

Alicja i Bożena Wahl: — W 
zeszłym roku rozpoczęła dzia­
łalność zorganizowana przez 
nas galeria na Żoliborzu, w 
której zaprezentowałyśmy wy­
stawę malarstwa sumującą 
10 lat naszej pracy. Obecnie 
przygotowujemy ekspozycję 
„Malarstwo i rysunek A. i B. 
Wahl” w niedawno otwartym 
Instytucie Kultury Polskiej w 
Paryżu.

Teresa Badzian: — Ukoń­
czyłam film w technice wy­
cinankowej pt. „Żelazko” prze­
znaczony ' dla dorosłych wi­
dzów. Jest to na pół surreali­
styczna baśń o życiu we współ

czesnym mieście. Pracuję nad 
scenariuszem nowego filmu, 
którego bohaterem będzie te­
lefon.

Józef Prutkowski: — Mój 
kabaret „Frico” ma już za so­
bą 2 000 przedstawień, przy­
gotowuję teraz nową premie­
rę „Ostrożnie, świeżo małpo­
wane”. Wydawnictwo „Iskry” 
zapowiada moją książkę 
„Przemiał”. Stale piszę felie­
tony do „Szpilek”. Szykuję się 
teraz wraz z zespołem estra­
dowym do wyjazdu za ocean 
na występy dla Polonii w Ka­
nadzie i Stanach Zjednoczo­
nych. Opracowałem również 
płytę „Serce na podium”.

PAP

. wystartuje z
„Pierwszy lot amerykańskm- 

go promu kosmicznego nastą­
pi nie wcześniej, niż na po­
czątku 1981 roku, stwierdził 
we wtorek dyrektor Amery­
kańskiej Agencji d/s Aeronau- 
tyki i Przestrzeni Kosmicznej 
(NASA), Robert Frosch. „Prze 
widujemy, iż pierwszy lot od 
będzie się pomiędzy listopa­
dem br. a końcem marca 1981

opóźnieniem
r.” — poinformował R. Frosch 
komisję kongresową.

Przypomnijmy, iż według 
pierwotnych zamierzeń prom 
miał być wystrzelony na po­
czątku 1979 roku. Opóźnienia 
w realizacji programu zosta­
ły spowodowane licznymi pro 
blemami technicznymi. Kłopo 
ty dotyczą głównie silników i 
elementów osłony termicznej.

PREMIE DLA OSZCZĘDZAJĄCYCH W PKO

Nagrody za udział w plebiscycie 
na najlepszego piłkarza Wielkopolski

Wczoraj w redakcji .,Głosu” od­
było się losowanie kart wolnego 
wstępu na imprezy organizowane 
w 1930 roku przez Lecha, Olimme 
i Warte. Są to nagrody za udział 
w plebiscycie na najlepszego Pił­
karza Wielkopolski w 1979 roku.

Karty wolnego wstępu na impre­
zy organizowane przez KKS Lech 
otrzymują: Edmund Chwiałkowski, 
ul. Rutkowskiego 39'5, 60-211 Po­
znań; Zbigniew Modliński, ul. Ma­
tejki 7 m. 2. 60-766 Poznań; Wo- 
dzimierz Kerger. ul. łowwa 82 11, 
Poznań: Antoni Miczek., ul. Sokoła 
8/5, 60-644 Poznań: Z^non ^ar'’5- 
niak. Osiedle Piastowskie 2,34, 61- 
146 Poznań.

Karty wolnego wstępu na imore- 
zy organizowane przez GKS Olim­
pia otrzymują: Katarzyna Mar­

szałek, ul. Wysoka U 39. 61-810 Po­
znań; Zbigniew Kaczmarek ul. 
Grunwaldzka 87c m. 1, 60-312 Po­
znań; Paweł Leśniewlcz, ul. Cho­
ciszewskiego 44a m. 2, 60-259 Po- 

*znań; Waldemar Dudziak, ul. Pod­
halańska 6 1. 60-615 Poznań; An­
drzej Kubicki, Baborówko 41, 64-500 
Sza motuły.

Karty wolnego wstępu na im­
prezy organizowane przez KS War­
ta drzntuią: Kazimierz Polody, ul. 
Wspólna 59’1, 61-479 Poznań; Marla 
Podolczak. ul. Sypniewo 29/4. 61-324 
Poznań; Zbigniew Ratajczak, ul. 
Bukowa 6a/2. 61-445 Poznań; Ma­
rek Trela, ul. Ognik 38'8. 60-385 
Poznań; Wojciech Adamczewski, 
ul. Polna 14, 64-030 Śmigiel.

Nagrody wyślemy pocztą po 
otrzymaniu kart wolnego wstępu 
ze wszystkich klubów. (—)

Dwie zawodniczki z Poznańskiego

Brak porozumienia 
w sprawie Irlandii Północnej
Trwająca od trzech tygodni 

konferencja’ konstytucyjna w 
sprawie Irlandii Północnej 
drepce w miejscu. Po ostat­
nich posiedzeniach stało się 
jasne, że stanowiska dwóch 
głównych stron — katolików' 
i protestantów wykluczają, 
się.

Główną przeszkodą na dro­
dze do osiągnięcia porozumie 
nia jest uporczywe odrzucanie 
przez polityków protestan­
ckich koncepcji dopuszczenia 
reprezentacji katolików do 
współrządzenia prowincją.

Przywódca demokratycznych 
unionistów. pastor łan Paisley 
potwierdził 30 bm., że nie do 
puści do żadnego manewru w 
tej dziedzinie. Paisley zagro­
ził, że nawet jeśliby Londyn 
podjął próbę nadania katoli­
kom większych praw polityce 
nych, połączone siły większo­
ści protestanckiej * próbę ta­
ką storpedują. Socjaldemokra 
tyczna Partia Pracy, reprezen 
tująca na konferencji intere­
sy mniejszości katolickiej, do 
maga się natomiast współudzia 
łu w rządzeniu Irlandią Pół­
nocną. (PAP)

Narodowy Bank Polski — Oddział Wojewódzki w Poznaniu 
zawiadamia, że w wyniku przeprowadzonego losowania 
w dniu 21. I 1980 r. przypadły premie pieniężne po 135.000,— 
złotych każda na niżej podane numery bonów samochodo­
wych PKO założonych w województwie poznańskim:

ne po 90.000,— 
samochodowych 
skim: 
Numer bonu

Numer bonu

70.599

samochodowego

411.861 532.018 1.023.689
73.253 413.260 1.006.559 1.024.905
74.074 413.658 1.007.908 1.027.655

397.555 415.879 1.009.863 1.O2S.284
398.213 521.134 1.013.573 1.029.544
400.144 523.520 1.015.610 1.030.942
403.530 524.907 1.017.580 1.032.107
404.764 525.706 1.018.539 1.033.357
406.347 528.705 1.020.473 1.454.1S3
408.839^ 529.518 1.021.706 1.454.363
409.425 530.741 1.022.532 1.490.099

Natomiast v dniu 28. I 1980 r. wylosowano premie pietnięż
zł każda na niżej podane numery książeczek

wystartują na
Od 4 do 10 lutego bm. w czte­

rech miastach województwa 
krośnieńsikięgo: Krośnie. Iwoni 
czu, Sanoku i Ustrzykach Dol­
nych rozegrane zostaną konku­
rencje VII Ogólno-polskiej Zi­
mowej Spartakiady Młodzieży.

W gronie ponad 1100 uczestni­
ków spartakiady biorących u- 
dział w siedmiu dyscyplinach 
znajdzie się bardzo skromna, bo 
licząca zaledwie dwie zawod­
niczki reprezentacja wojewódz 
twa poznańskiego. Renata Tasa 
rek j Dorota Stępkowska — bo 
o nich mowa — w dniach 6—9 
lutego w Sanoku wystartują na 
torze łyżwiarskim do wałki o 
medalowe petycje. Większe szan

zimowej OSM
se daje się R. Tasarek mającej 
(decyzją Polskiego Związku Ły 
żwiarstwa Szybkiego) zapewnio 
ne miej-sce w finale. D. Stęp­
kowska, aby się w nim znaleźć 
•musi wcześniej wystąpić w eli­
minacjach.

Wypada wspomnieć, że właś­
nie w łyżwiarstwie szybkim re­
prezentanci Poznańskiego na po 
przedniej zimowej OSM odby­
wającej się także w Sanoku zdo 
byli dwa medale. Uczyniła to 
rewelacyjnie spisująca się wów­
czas Agata Stangert. Uczennica 
Szkoły Podstawowej nr 13 w Po 
znaniu wywalczyła złoty medal 
na 400 m i brązowy na dystan­
sie 200 m. (kar)

PKO, założonych w województwie poznać Bez sukcesów w „Moskiewskiej Szabli”

ma charakter

UO 963.633 as 3.303.329 US 5.259.721 US 7.236.585.
CO 2. 163.676 us 3.807.192 US 5.271.963 us 7.290.750
UO 2.+37. 965 as 3.817.033 us 6.143.444 US 7.295.429
us 359.275 as 3.S37.104 us 6.151.693 US. 7.298.467
us 652.1357 as 3.844.996 us 6.157.096 us 7.312.739
us -881,818 us. 3.857.401 us 6.164.246 us ' 8.675.536
CS 991.299 •us 3.868.373 us 6.169.090 US Ś.679.554
us 1.377.171 as 4.576.112 us 6.170.373 us 8.682.165
US 1.381.066 , ps 4.582.437 us 7.2-1.91+ us 8,684.169
us •1.785.572 as 5.175.893 us 7.229.272 us \8.688. 758
us 2.010.493 as 5.183.946 us 7.240.571- us 8.695.340
us 2.115.273 us 5.193.695 us 7.244.90+ us 8.711.057
us 2.304.943 us 5.203.570 us 7.249.953 us 8.712.642
as 2. 525.373 us 3.208.107 us 7.262.023 us 8.720.163
os 2.614.141 us 5.216.597 us 7.264.OSS us S.722,280
as 2.912.782 us 5.224.242 us 7.266.076 us 8.727.735
as 3.334.617 us 5.232.870 us 7.276.707 us 8.731.788
as 3.424.467 us 5.241.333 us 7.279.0S4 us 8.736.653
as 3.606.815 ■ us 5.249.532 us 7«2S0.676 us 8.738.610

ES 3.791.183 ES 5.256.413 us 7.283.404
Uwaga! Tabela informacyjny.

Międzynarodowy turniej szablo- 
wy o ..Moskiewską Szable” zał:- 
czany do klasyfikacji pucharu Swią 
ta. zgromadził całą plejade dosko- 
nałvch zawodników. Na starcie w 
Moskwie stanęło ->onad 100 zawod­
ników z Bułgarii. Kuby, Połyki. 
wM-n, Węgier. R-umunii, NRD i 
ZSRR.

Turniej indywidualny toczył się 
rx>d dyktando ^znakomicie przygo­
towanych zawodników gospodarzy. 
Polacy nie zanotowali sukcesów. W 
pierwszej eliminacji odpadli Ja­
nusz Kondrat (Marymont Warsza­
wa) i Andrzej Kostrzewa (Zagłę­

310-K1

* Rekreacyjne imprezy A W
AutomobilklJłj Wielkopolski wraz 

z Radą Kultury Fizycznej i Tury­
styki WSZZ organizują w najbliż­
szą sobotę imprezę sportowo-rekre­
acyjną ..Samochodem po zdrowie”. 
Uczestniczyć mogą kierowcy wraz 
z rodzinami. Obowiązkowe jest Po­
siadanie ubioru sportowego. Zbiór­

bię Konin) — obaj wygrali no 
dwie wałki. W gronie pokonanych 
w P®pvszej rundzie znalazł się 
równWz dwukrotna mistrz świata 
Mario-Aldo Molano łWłochy).

Awans do finału zdobyło pięciu 
reprezentantów ZSRR: Władimi- 
Nazłymow. Michaił Burcew. Wik­
tor Krowopuskow, Wiktor Sidle k i 
Aleksander Sokoł oraz Imre G»- 
doyarii (Węgry). Szablista wef"- 
ski w finale walczył rewelacyjnie, 
wygrał, cztery pojedynki i za jaj 
pierwsze miejsce, wyprzedzając W 
Nazłymowa — 3 zw. M. Burcewa 
— 3 zw. (PAP) 

ka uczestników o godz. 10 na par­
kingu przed jeziorem Rusałka

W niedzielę o godz. W Komisja 
Turystyki Automobilklubu Wielko­
polskiego organizuje na lorze ..Po­
znań” kulig dla narciarzy i p<» a- 
daczy sanek za samochodami .Tar­
pan”, (Wił)
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ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO w Poznaniu

Praca
Poszukuj? lokalu od 20 do 
3u ms na cichy przemysł.
Oferty

ZAWIADAMIA KLIENTÓW
O NOWO URUCHOMIONYCH

PUNKTACH SKUPU

OPAKOWAŃ SZKLANYCH:

ulica 
ulica 
ulica 
ulica 
ulica 
ulica

SWOBODA 18
CZESŁAWA 1
ZACISZE 2 (Swarzędz)
ŹMUDZKA2
GROBLA 17
POLANOWSKA 35 (S mo cho w i c e)

225-K1

Dnia 26 stycznia 1980 roku zmarła

Maria SZ YM C Z AK- MAR Y N O WSK A
była długoletnia pracownica Biblioteki Kórnic­

kiej PAN, odznaczana Honorową Odznaką 
m. Poznania.

Żegnamy z głębokim żaler^ dzielnego czło­
wieka, wzorowego pracownika, drogą koleżan­
kę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 lutego br. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja i pracownicy 
Biblioteki Kórnickiej PAN

1936 tg

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 17 stycznia 
1980 roku odeszła od nas na zawsze po długich 
i ciężkich cierpieniach na skutek tragicznego 
wypadku moja ukochana mateczka, teściowa, 
babunia, siostra, bratowa, kuzynka i ciocia

MARIA BARDZIŃSKA
z domu Szymańska

Pogrzeb odbędzie się sobotę 2 lutego
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 

córka z mężem i synkiem 
oraz rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Dąbrowskiego 97 „B”. 19937g

Z głębokim żalem zawiadamiam. dnia
26 stycznia 1980 roku zmarła moja matka, prze­
żywszy lat 77lat 77

IRENA GNIEWOSZ
Msza 

31 bm. 
pogrzeb 
skim.

św. odprawiona zostanie w 
o godz. 8 w kościele Bożego 
o godz. 15.10 na cmentarzu

czwartek 
Ciała, a 

junikow-

ul. Strzelecka 27 m. 8.
Syn z rodzina

19293g

T Z żalem zawiadamiamy, że dnia 28 stycznia
1980 roku zakończyła swoje pracowite 85-ie- 

tnie życie nasza kochana i pełna poświęcenia 
dzieciom babcia

MICHALINA WIĘCEK
Pogrzeb odbędzie się sobotę

o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.
lutego

ul. Senatorska 8. 19629g

tW dniu 27 stycznia 1980 roku zmarł namasz­
czony Olejami św. w 71 roku życia szlachet- 
H ny pełen dobroci, ukochany mąż. najdroższy 

t! ojciec, teść, brat, szwagier i wujek, śp.

mgr prawa

HENRYK NASKRENT
emerytowany wicedyrektor Instytutu 

Zachodniego.

Pogrzeb odbędzie się
o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

piątek 1 lutego

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodzina 
19l97g J

x Dnia 29 stycznia 1980 roku zmarła moja ko- B 
' chana żona, mama, teściowa, babcia, siostra Ę 
i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA SCHEFFS
z domu Stuhl

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 lutego 
o godz. 13.00 na cmentarzu parafialnym św. Jara 
Yianney na Sołaczu przy ul Lutyckiej.

Strapiony w smutku 
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Podolska 11. 235-U3

u. W dniu 27 stycznia 1980 roku zmarł po dłu- 
T gich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sa- 
kramentami św nasz kochany maź. ojciec, teść, 
brat i dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

ANTONI WALIGÓRA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 bm. o godz. 
13.10 na cmentarzu junikowskim*

O bolesnej stracie zawiadamia

Czerwonej Armii 35 m. 2. 19401g

Dnia 25 stycznia 1980 roku zmarła

HELENA KUŹNIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 lutego 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia
siostra z rodziną

19538g

Einer> itcę zatrudnię, goro 
wanie, praca domowa. 
Warunki dobre wynagro 
dzenie ustalimy Stefania 
kowa Lenartowice 63-3-70 
Pleszew woj. Kaliskie

l08p
Potrzebna pomoc domo­
wa, warunki bardzo dob­
re, tel. 679-237 lub oferty 
.Prasa" Grunwaldzka 19 

dla 18868g.

Chora przyjmie panią do 
prowadzenia domu, tel. 
402-28. 17962?
Złotniczka z 10-lctnim sta 
żem podejmie pracę, mo­
że być na pół etatu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17931g.______________  
Rencistami zaopiekuję się 
Oferty „Prasa”. Grun- 
w-Hdzka 19. dla 19307g.
Fryzjerkę przyjmę. Buk, 
Świerczewskiego 9a.

17335g

Dnia 28 stycznia 1980 roku zmarł nagle

kol. ROMAN
nasz sumienny i

Rodzinie Zmarłego 
kiego współczucia.

SKRZYPCZAK
wzorowy

składamy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
o godz. 13 na Miłostowie.

pracownik.

wyrazy głębo-

1 lutego 1980 r.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa

i Górnictwa Nafty i Gazu
w Poznaniu.

226-K3

Dnia 25 stycznia 1980 roku zmarł po długich 
cierpieniach przeżywszy lat 68 nasz ukochany 
mąż, brat, wujek i szwagier, śp.

JAN KACZMAREK
mistrz lakierniczy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 lutego br. 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Sienkiewicza 3 m. 4.

żona z rodziną

19359g

Ą W środę 30 stycznia 1980 roku zasnęła w Pa- 
I nu w 103 roku życia, śp.

JÓZEFA HAWDUROWICZ
z domu Haraburda

Msza św', odprawiona zostanie w sobotę 2 lu-
tego o godz. 13.30 w' kościele Michała w
Pobiedziskach, następnie pogrzeb na miejsco­
wym cmentarzu.

smutku pogrążona

R O D Z 1 N A
19616?

tDnia 29 stycznia 1980 roku zasnęła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza najukochańsza 
mamusia, teściowa, babcia i szwagierl^a, prze­

żywszy lat 77, śp.

FRANCISZKA FRANKOWSKA
z domu Wawrzyniak

Pogrzeb 
o godz. 12

O czym

odbędzie się 
na Miłostowie.

piątek 1 lutego

z głębokim żalem zawiadamiają

ul. Łęczycka 19.
córka, syn i rodzina

19524g

Dnia 28 stycznia 1980 roku zmarł po długiej 
chorobie przeżywszy lat 66 mój ■'najdroższy

mąż, nasz najukochańszy 
dziuś, śp.

teść i dzia-

STANISŁAW GABSKI
Pogrzeb odbędzie się piątek

o godz. 9 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

lutego

Autobus odjedzie z ul. Krańcowej o godz. 3.30
ul. Warszawska 82 m. 205. 19638g

tDnia 28 stycznia 1930 roku zmarł po długo­
trwałej chorobie nasz najukochańszy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 66

MICHAŁ KAMZOL
Pogrzeb odbędzie się sobotę 2

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

ul. Małeckiego 6 m. 14.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 195!«g

tDnia 28 stycznia 1980 roku odszedł od nas 
na zawsze najdroższy mąż, ukochany 'tatuś, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

LEON RETMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 2 lutego 

br. o godz 13.50 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim żalu pozostają

żona, córki, zięciowie i wnuk
ul. Śniadeckich 1 m. 4
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 169-U3

u. W dniu 29 stocznia 1980 r. zmarł przeżywszy 
T lat 45. nasz kochany mąż, ojciec, syn, wu­
jek i kuzyn, śp.

JÓZEF GARCZYŃSKI
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę. 2 lu­

tego o godz. 15 w kościele parafialnym w Krze- 
sinach, po czyin pogrzeb na miejscowym cmen­
tarzu.

Strapiona

rodzina
Ul. Nowotarska bl. 9 m. 40. 19561g

Matematyka — inż. On- 
derski, plac. Młodej

Sadzonki pomidorów Re- 
vermun ulepszony Nor­
ton oświetlane, zamó­
wienia: 61-312 Poznan, 
Glebowa 28 tel. 707-25.

15652g

dzka 19 dla 16742g.
Giunwal

Kupię lokal lub pawilon 
handlowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla
Ib744g.

Torebkę męską i doku­
mentami i portfelem zgu 
biłem dnia 27 bm. w rejO 
nie Os. Rataj. Uczciwego 
znalazcę odpowiednio wy 
nagrodzę. Ireneusz Kun- 
sztowicz, Poznań, ul. Ju­
gosłowiańska 44c m. 32 lub 
os. Oświecenia 67 m. 13.

15403?

„ kupię Dway 
tel. 778-637 lub

dzka 19 dla 19385g.
Kupię metalowe kolejki 
zabawki firmy Marklin. 
Warszawa 28-48-55 105-K2

ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16034g.

odznaki wojskowe, stare 
monety srebrne jyiiedzia- 
ne kuplę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla

Kupie silnik do Wartbur 
ga icoo, tel. 32-18-39 r>o 
godz. 16. 19478g

Sprzedani kocioł ,c.o. Ca- 
mino 1,1 uszkodzony. Tel.
67-10-82. 19324;

„Poltax” sprzedam. Ofe

19, dla 19302g.

Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój, śród mieś 
c ie. Oferty „Prasa”. Gran 
waldzka 19 dla 16893g.

Dom jednorodzinny wol­
nostojący z ogrodem 1250 
m’ w Lesznie sprzedam. 
Wiadomość Rzepka Lesz­
no, Narutowicza 62, teł. 
30-45. 1547p
Sprzedam dom z oficyną 
i budynkiem gospbaar- 
czym, 20 km od Poznania, 
po kupnie wolne mieszka 
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16798g.

Dnia 23 bm. o godz. 20 30 
w okolicy ul. Wybickie­
go i Dzierżyńskiego zagi­
nęła suka rasy pudel czar 
na. Zwrot za wynagrodzę 
niem. Poznań, fabryczna 
20 m. 28. 19365g

Naprawa lodówek. Teł.
20-44-79 Łuczak. 19333g

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje mieszkania typu

Fuszczykówko. Parcelę 
500 nu sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka i9

Zakład malarski, tapeciać 
ski. Tel. 603-61 Płokarz.

14845g

M-2 pół roku.
555-70 po godz. 17.

19501g
Sp-zedam dom bliźniaczy 
egtodem 1400 ms przy Po 
znaniu. Oferty „Piksa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15928g.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Paderewskiego 1, Ciesiel-
ska. 15505g

tDnia 28 stycznia 1980 roku zasnął w 
ukochany mąż, ojciec, dziadek, brat i 
gier, śp.

ANTONI OKONIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 4 1 

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Bogu

lutego

Sprzedam lub wydzierża­
wię dom jako ośrodek 
wczasowy w Świeradowie 
Zdroju, wraz z działką bu 
d owianą. Świeradów
Zdrój,,, tel. 537. 15952g

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Dolna Wilda 32 m. 3. 1931

sauuuKbkm’.

X Dnia 26 stycznia 1980 r. zmarł po ciężkich 
I cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 73, śp.

STANISŁAW SZUSTER
były intendent Szpitala Dziecięcego św. Józefa 

oraz długoletni pracownik „Stomila”.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 lutego br.. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążony

syn z żoną i dziećmi
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

PI. Waryńskiego 1 m. 4. 1932Gg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 stycznia 1280 r. odeszła od nas po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 92, na­

sza najdroższa mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

MARIA KLINCEWICZ
z domu Póżniak

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 lutego o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.
W smutku pogrążeni

synowie, synowe, wnuki i prawnuki

Cnicągo (USA),-Cdrk f«Dńbliri (Irlandia), Poznań 
** ’ ' > ■ ■ "TaUifg

aWrlfitiiianiB

tDnia 26 stycznia 1980 roku zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach w 70 roku 
życia nasz drogi i troskliwy mąż, ojciec, teść, 

dziadziuś, brat, szwagier i wujek

STANISŁAW MUSZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 lutego br. 

o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w’ smutku

ul. Płomienna 9a m. 2

Autobus, odjedzie sprzed domu o godz. 13.45

W dniu 28 stycznia 1980 roku odeszła od nas

MARIA MENSFELD
z domu Lembicz

Pogrzeb odbędzie się 4 lutego o godz. 11.50 
na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia strapiona

tDnia 28 stycznia 1980 roku zmarła po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach w 56 roku 
życia, nasza najukochańsza mamusia, teściowa 

i babunia, śp.

MARIA PATERSKA
z domu Krystków iak

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 1 lutego 
o godz. 10 na Cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni
synowie z rodziną

231-U3

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin tel. 33-35-32 
Kufel, Kosińskiego 3.

16539g

Wypożyczalnia sukien
ślubnych, wieczorowych, 
welonów i nakryć do 
chrztu. Liszkowska, Gwar
dii Ludowmj 2. 16882;

Skradziono zielonego Fia 
ta 126 POA 81-42 silnik 
04532 podwozie 4288459. 
Ostrzegam przed kupnem. 
Wiadomość wynagrodzę, 
Os. Lecłia 99 m. 2.

19590g

Pogotowie telewizyjne - 
Grunwald. Jeżyce, tel. 
67-13-94 godz. 17—18 inn 
Plank. 170435

Anteny telewizyjne i ra-
diowe
Tel. '

instaluje U SPOI

Zaginął wilk (szara su­
ka), na przednich łapach 
blizny. Wiadomość, Mro­
wińska 3 (Smochowiee).

19570g

Dnia 26 bm. około godz. 
22 na Os. Rusa 100 zgubio
no futrzaną (lis
srebrny). Znalazcę proszę 
o zwrot — nagroda. Świt
2a m. 19441g

Anioła.
753-34, godz. 13—15, 

18233g

Na nas możesz polegać. 
Biuro Matrymonialne —- 
„We dwoje”, 60-683 Po­
znań, Os. Bel. Chrobrego 
17F m. 119. Dojazd auto­
busami 85, 87 z Garbar.

tDnia 28 stycznia'1980 roku przeżywszy lat 92 
opatrzona Sakramentami św. odeszła od nas 
nasza kochana mama, teściowa, babcia, prabab­

cia i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA BARANEK
z domu Figas

Pogrzeb odbędzie się w
o godz. 11, cmentarzu

piątek 1 lutego br. 
górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Trzemeszno, Witaszyce. 19607g

tDnia 28 stycznia 1980 roku odszedł od nas 
nagle w 13 roku życia‘rtasz najdroższy ha i- 

i niezapomniany sjń, wnu-ukochańszy jedyny 
czek, bratanek, śp.

ROMAN
Pogrzeb odbędzie

SKRZYPCZAK
się w piątek 1 lutego br

o godz. 13, na cmentarzu na Miłostowie.

żona z rodziną

TEODORA SZUKAŁA
z domu Napierała

;eb odbędzie się w’ czwartek, 31 bm. o go- 
15 na cmentarzu w Obornikach.

Os. B. Chrobrego 23 A m. 8 
dawniej Nadolnik 2 m. 5 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

W głębokim smutku pogrążeni 
rodzice i rodzina

dniu 28 stycznia 1980 r. zmarła opatrzona 
kramentami św., moja droga żona, naszą 
na matka, teściowa, babcia, prababcia,
oku życia

Rodzina

19513?

TW dniu 29 stycznia 1980 r. zmarła opatrzona
Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach, 

przeżywszy lat 63, moja ukochana żona, naj­
droższa mamusia, najczulsza babunia, teściowa, 
siostra i bratowa, śp.

EMILIA KRUPSKA
z domu Wiśniewska

Msza św’, żałobna zostanie odprawiona w koś­
ciele św Antoniego na Starołęce w dniu 1 lu­
tego 1980 r. o godz. 15, po czym pogrzeb na 
cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Dziedzicka 2 Tn. 3. 19575g

X Dnia 27 stycznia 1980 r. zmarł po krótkich
I cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, brat i wujek

JAN ŁAKOMY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 lutego br. 

o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona I

żona z rodziną
Ul. Dziewińska 44a. 19366g I

BOaBBBBISMaHHRHanMPKiESSSS&lSCaaOKflESZSaKHaBEa.*

Poznań, Jelenia Góra. 19562g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 stycznia 1980 r. zasnęła w Bogu, przeżyw­

szy 83 lata, nasza ukochana mama, teściowa, 
babcia i prababcia

GERTRUDA GALUBA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 lutego o go­

dzinie. 12 na cmentarzu w Czarnkowie.

W smutku pogrążona

rodzina

Czarnków’, Poznań, Gorzów, Kalisz. 19550g

tw dniu 28 stycznia 1980 r. odszedł od nas
na >awsze, mój drogi mąż, nasz kóehar.y 

ojciec, teść, brat, szwagier, stryj i dziadzio

ZDZISŁAW NIZIELSKI
dypl. drogista

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Kostrzyn Wlkp., Gostyń, Poznań, Warszawa.
19563*

traraKSOSOKSSSraiEtSgKESEUBS WMumi

tDnia 29 stycznia 1980 r. zmarł opatr.zonv
Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 88, śp.

JAN MALEPSZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 lutego o go­

dzinie 13.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Luboń, ul. Pułaskiego 1. 1955ig



STr. « GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartej 31 I 1980

STYCZEŃ 
31 

Czwartek

Jana 
Marcelego

Pcd patronatem „Głosu

Słońce: 7.88—16.35

WIELKI g. 19 „Król Roger”;

Karnawał w salii na lodzie
Sala Kameralna., g 17 Recital wo­
kalny Józefa Koiesińskiego (tenor)

MUZYCZNY - g. 19 „Kariera 
Nikodema Dyzmy”

POLSKI 
Biądzc”

NOWY -

g. 19 „Wściekłe pie-

g. 19 „Balladyna”
LALKI I AKTORA — g. 17 „] 

(kwa szopka polska” (zamkn.)

KDF MUZA

KilMA

g. 10. .12.30, 15
„12 prac Asterixa” (fr. b.o.), g. 
17.30, 20 „Konwój” (amer. 15 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 11 „Baj­
ka o carze sułtanie”, g. 15 „Popioł 

1 diament” (poi. 15 1.)
APOLLO — g. 10. 1.2.30. 15, 17.30, 

20 „Rój” (amer. 12 1.)
BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30. 18. 

20.15 „Król Cyganów” (amer. 18 1 )

Pozostały już tylko dwa dni 
■do końca zimowych wakacji, a 
szkoda, bo pogoda dopisuje. 
Rojno od dzieci na górkach lo­
dowiskach W piątek, 1 lutego 
o godz. 16 w Harcówce (ul. Wid 
na) odbędzie się wielki bal kar 
nawałowy. W MDK „Wilda” 
(ul Bema) o godz. 16 dyskoteka 
i zabawy na lodzie. Podobne 
bale przebierańców, dyskoteki 
odbędą się 1 i 2 lutego w więk­
szości osiedlowych domów kul­
tury i placówek zajmujących 
się organizacją zimowego wy­
poczynku. W Klubie „Raszyn” 
na Grunwaldzie na zakończe­
nie zimowych wakacji przygoto

wano gry sportowe, tenis stoło­
wy, szachy. Centralną imprezą 
kończącą tegoroczną „Zimę 80” 
będzie spotkanie organizatorów 
i młodzieży 2 lutego o godz. 10 
w Harcówce na Cytadeli.

Zimowe wakacje dla uczniów 
niektórych szkół zawodowych 
były okresem nie tylko wypo­
czynku. Młodzież podejmowała 
pracę w zakładach produkcyj­
nych („Wakacje za własne pie­
niądze”). M. in. uczniowie po­
znańskiego Zespołu Szkół Prze 
mysłu Spożywczego nracowal] 
w „Amino”, „Pegazie” i Zakła­
dach Mięsnych w Poznaniu.

(by)
GWIAZDA — g. 10, 12

(amer. 15 1). 
g. 16. 18 20

14
„Oddział” 

s. zamkn.,
,Co mj zrobisz jak

mnie złapiesz” (-ool. 15 1.)
KOSMOS g. 17.30

czyzna. inna szansa” (f:
Innv męż- 

T5 1.), g.
20 DKF „Porfirion” (s. zamkn.)

MINIATURKA — g. 
nek czarnego księcia”

„Podaru-

g. 16.30. 18.15. 20 „Dzięki Bogu już 
piątek” 'amer. 15 1.)

PANCERNTAK - 
skarbów” (fr.-wł

„Wvsna
g. 19.30

„Potrl klasy lux” (ocl. 15 I.)
R1ALTO — g. 10. 12-80. 15.15 „Dro­

ga daleka nrzed nami...” (nol. 12 M 
g. 17.30, 20 „Milczący wspólnik”

RTTSAŁK Ą ("Swarzędz!
17, 19 „Orkiestra
S"tc sierżanta
12 l.i

SŁONCE sala
17.30 „Siadem

g.
«"lubu Samotnych 
Peppera” (amer.

duża 15.30

18 1 1, sala ma’a g
j je^o małpka” trzech.

.Robert

downa walizka” (nol b.o.\ g. 17 ?0.
19.39 „Iirnerium namiętności” (ja-

WCT 4.SOWT0Z rPuSzrZY^nwo)

WIT

13.39, 18.30 „Buffalo Bill
>” (amer. 12 1.)

— g_ in 12.?n 75 17.30
' Concorde” (wł. 15 I.)
wp/zos _ g. 17. i9.i=
szczęki i j 2” farrer. 15 1.1
Zoo (stare) ul. Zyds.rr^yi.-ekr

5 (r^"e' ul. Krańcowa od g. 
do zmroku

9

dyżury

SZHTTALE: interna, chirurgia. 
» okulistyka, neurologia — ul. Wał-

’ ki Młodych 7: Iar”ngclogia
Przyb rszewskileg, 

Wojewódzka
Ratunkowego v

ul.
n 49
Stacja Pogotowia 
w Poznaniu, ul.

Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz-
ne i zachorowania miejscach
publicznych z terenu Poznania 
tel. 998; nagłe zachorowania ' 
domu. tel. 68-00-66.

Podstacje (czynne całą debo
Os. 
ul. 
rv 
103.

Piastowskie 16. tel. 722-24;
Bukowa 1. tel. 32-12-61; Ugo- 
16, tel. 20-54-31; KościuszKi 
tel. 544-44; Swarzędz, ul

Wiankowa, tcl. 544-44 i 137-399: 
l.ińrń, pi. Wolności 6, tel. 544-44 
i ’ 399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21, — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i
prSwniczych, przyjmuję 
interwencje.

skargi.

Telefon Zaufania 
prawne, tel. 528-51. 
ki czynne w dni

988, 
Obie

porad v 
placów-

powszednie
. 15.30—7.30, dni świąteczne 

dobę.
Aptek! tylko flyżurr

cała

nocne:
Dąbrowskiego 140 142 Główna 52,
Kórnicka 24. 
Mickiewicza

Dzierżyńskiego 349,

104, Si-aroł^cka 1.
22, Słowiańska paw

107'
109, Os. Przyjaźni paw. 141. al 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.C5 Cztery pory roku; 11.25 „Ody 
nieć” — fragm. pow.; 11.35 Czte 
ry pory roku; 11.40 Tu Radio

■ Kierowców; 1 
skich melodii 
przez Polskę;
perkusisty — r

12.25 Mozaika pol-
i; 13.01 Marszem

13.20 Dwa oblicza

Kącik melomana; 
ma” (ok. g. 14.05
r owe ów);
14.25 Studio

14.20 
„Gama”

Williamsa; 13.40
14 Studio „Ga 

— Inf. dla kie 
Studio Relaks

c.d.
Korespondencja z zagranicy; 
Studio „Garna” c.d. (ok. g. 
— Inf. dla kierbwców); 15.55

15.10
15.45

wiek i środowisko — gawęda: 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokyrier;
18 Tu Jedynka c.d.- 18.33 Koncert
życzeń 
estrad; 
d owe;

19.15 Gwiazdy naszych
19.40 Kubańskie rytmy lu

20.05 Rep. na zamówienie;
20.20 Popularne nagrania wybit­
nych wokalistów; 21.15 Przeboje 
z Interstudia; 2.2.23 Poznań na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muzyczny; 
23.15 Koncert życzeń od Polonii 
zagranicznej dla rodzin w kraju.

Wiadomości: 001,
10, 11, 12.05,

2,
15, 19, 20, 21, 22.

3. 5, 9,

PROGRAM TI: 7.35 Koncert po­
ranny: 8.35 Dialogi i zbliżenia — 
Człowiek i pokój; 9.30 Problemy 
kultury fizycznej; 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 Kronika kulturalna; 
10.15 Radiowe debiuty poetyckie; 
10.30 Dixieland w Europie; 10 Nic 
ma marginesu; 11 Nowe nagrania 
radiowe: 11.35 Poradnia Rodzin­
na; '11.40 Muzyka spod strzechy; 
12 05 Od miniatury rfo uwertury; 
12.25 F. Mend.elssohn-Bartholdy_: 
IV Symf. A-dur „Włoska”: 12.55 
309 sekund dla skrzypiec; 13 Lu 
dzie ze społecznym mandatem: 
13.10 Giuseppe Verdi: Aria księcia, 
scena i aria RigoWfa oraz dn-t 
z III aktu opery „Rigoletto”; 13.36 
Ze wsi i o wsi; 13.51 J. S. Bach:

Miliony w podarunku
Poznańskie spółdzielnie skupione w związku „Cepelia” 

mają znaczący udział w podejmowanych przez nią przed­
sięwzięciach na rzecz dzieci. Inicjatywy te — wartości kil­
ku milionów złotych —dotyczą przede wszystkim przekazy­
wania rozmaitych darów na wyposażenie dziecięcych placó­
wek opiekuńczo-wychowawczych, fundowania książeczek 
mieszkaniowych dla sierot i materialnego wsparcia budowy 
Centrum Zdrowia Dziecka.

Na konto tego ostatniego „Cepelia” przekazała w ubiegłym 
. roku ponad milion złotych w gotówce i darach. W czołówce 
ofiarodawców znajdują się spółdzielnie z Poznania. Wyróż­
nia się wśród nich Wielkopolska Spółdzielnia Pracy Ręko­
dzieła Artystycznego, która nadto przekazała piękny pre­
zent Instytutowi Pediatrii. Dla jego pomieszczeń załoga wy­
konała bezinteresownie zestaw kilimów, serwet i innych 
wyrobów rękodzielniczych. ’Jak poinformowała wiceprezes 
spółdzielni — Janina Turno, przykład ten zainspirował i in­
ne zakłady do podobnych darów na rzecz domów dziecka, 
żłobków, przedszkoli.

Wszystkie zeszłoroczne dokonania „Cepelii” w tej dziedzi­
nie podsumowano ostatnio podczas odbytego w PoznaBiiu 
spotkania społecznej komisji rady tego związku. Rozmaite 
inicjatywy okazały się warte kontynuacji w najbliższych la­
tach. Podkreśliła to uczestnicząca w spotkaniu wiceprze­
wodnicząca Zarządu Głównego Ligi Kobiet — Zofia Szy­
dłowska, przekazując wyrazy szczególnego uznania poznań­
skim spółdzielcom, (bop)

© Czytelnicy telefonowali do 
nas o tym. że trudno przejść 
obok Dworca Autobusowego od stro 
ny ul. Przemysłowej, Towarowej 
i Gwardii Ludowej. Oblodzony te­
ren pracownicy PKS posypują so 
lą. Tworzy się tana zasolone 
błoto, które niszczy obuwie, a pod 
błotem pozostaje lód, na którym 
wywracają się przechodnie. Dla­
czego nie posypuje się chodników

Śnieg

Ludzie Poznania
SYLWESTER KAMINIAK

— Zniszczony wojną Poznań pamiętam tak, 
jak by to było wczoraj — mówi Sylwester 
Kaminiak. — Byłem wówczas ślusarzem w 
obecnej „Wiepofamie”, która inaczej się- •— 
oczywiście — nazywała i co innego robiła. W 
styczniu 1945 roku fabryka mocno ucierpia­
ła. Niemcy przed swoją ucieczką kazali pra­
cownikom zniszczyć maszyny, ale udało się 
nam uratować wiele silników i tokarek: scho 
waliśmy je w najdziwniejszych zakamarkach 
fabryki.

Zanim jeszcze nastąpiło wyzwolenie Poz­
nania przystąpiliśmy już do odbudowy „Wie 
pofamy”. Było to niezwykle trudne, a jednak 
hale produkcyjne i inne obiekty szybko pod­
nosiły się z gruzów. Nikt z nas nie oczeki­
wał wówczas zapłaty Zamiast wynagrodze­
nia kierownictwo zakładu — dzięki sprzeda­
niu farb i lakierów pozostawionych przez 
okupanta — „płaciło” nam żywnością. Pierw 
szą niewielką pensję otrzymaliśmy 2 maja 
1945 roku. Ale już wcześniej ruszyła pro­
dukcja. Do końca kwietnia wyprodukowaliś­
my 6 tysięcy kilogramów odlewów i 5 tysię­
cy części do mostów pontonowych, przezna­
czonych na potrzeby walczących jeszcze 
wojsk radzieckich.

Na początku lat pięćdziesiątych rozpoczął 
się dla fabryki nowy etap rozwoju. Przystą­
piono wtedy do jej rozbudowy i moderniza­
cji. Teraz to już zupełnie inny zakład niż

Na zdjęciu: Z. Stawczyk podczas Uniwersja­
dy budapeszteńskiej w 1954 roku.

Fot. (2) Archiwum

ZDOBYSŁAW STAWCZYK
piaskiem? Bezpieczniej i bez bło 
ta.

Dyrekcja Dworca Autobusowego 
wyjaśnia nam, że dlatego posypują 
zamarznięte chodniki solą by 
szybciej stopić lód, który łatwiej 
usunąć, i dopiero potem posypują 
piaskiem. Od wtorku (tj. 29 bm.) 
chodniki te miały być oczyszcza 
ne i posypane piaskiem tak, bj- 
przechodnie mogli bezpiecznie 
przejść i nie niszczyć (sobie obu­
wia, (355)

dobra wymówka?
Śnieg, obfity jak rzadko kiedy 

tej zimy, padał wczoraj w Po­
znaniu (podobnie zresztą i w 
innych rejonach Wielkopolski). 
Najpierw sam, a później z de­
szczem mocno dał się we zna­
ki mieszkańcom miasta. Zwłasz­
cza zmotoryzowanym, którzy na 
śliskich ulicach czuli się niepew­
nie, a dodatkowym utrudnieniem 
jazdy była — dość gęsta mo­
mentami — zadymka. Ślisko by-

towia Ratunkowego zgłosiło się 
ponad 20 osób ze złamaniami 
kończyn — gips okazał się więc 
niezbędny.

ło też na chodnikach prze-
chodnie poruszali się ostrożnie, 
ale i tak kilkudziesięciu pozna­
niaków nie uniknęło fatalnych 
w skutkach upadków. Do Pogo-

Tak samo niezbędny, jak pia­
sek na ulicach i chodnikach. Te­
go jednak było wyjątkowo ma­
ło. Sypiących piasek ludzi lub 
pojazdów nie widzieliśmy wczo­
raj przed południem wzdłuż ulic 
Roosevelta, Czerwonej Armii, 
Świerczewskiego i Fredry. Kilku 
dozorców uprzątających śnieg z 
chodników dostrzegliśmy m. in. 
przy ulicach: Grunwaldzkiej, 
Przybyszewskiego i Kościelnej. 
To jednak za mało, by oozytyw

Cztery Preludia i Fugi z II zeszy
tu „Das Wohltemperierte 
vier”; 14.10 O zdrowie dla 
wia; 14.25 Muzyka Haydna; 
Sposób na zadowolenie — ,

Kla-

15.20 
.Radio

ferie 80”; 16 Piosenki A. Kuryly; 
16.10 Utwory kameralne Michała 
Spisaka; 16.40 „Linia za linią” — 
wsn-omnienia uczniów S. Młodo­
żeńca: 17 Impresje jńzzowe; 17.20 
„Szkoła pod baobabem” — fragm. 
pow. B. Rybałtowskiej; 17.40 ..Ba 
langa czyli zakładowa choinka” — 
rep. literacki; 18 „Stołeczne ak­
tualności muzyczne”; 18.25 Plebis 
cyt Studia „Gama”: 18.40 Mistrzo 
wie swojego warsztatu; M Laurea­
ci konkursu im. H. Wieniawskie 
go; 20 Studio Relaks; 20.30 Musi 
ca po’/iniea nova; 21 E. Dorna-
nyi: Kwintet c-moll op. 21.40
Pamięci Ewy Bandrowskiej-Tur- 
skiej; 22 Promenada — przegląd 
wydarzeń kulturalnych za grani­
cą; 22.30 „Opis wsi” poemat S. 
Młodożeńca; 22.40 Magazyn O. 
Miarchoekiej; 23.10 Mu?vka daW 
na w nagraniach „New York pro-
Musien”; 23 30 Co słychać 
cie; 23.40 Muzyka.

PROGRAM III: 8.05 Za

w świc

nicą;
myłka

8.40 Co kto lubi;
Maig-reta” odc.

kjerow-
9 .Po­

powy
9.10 Tradycjonaliści z Budapesz­
tu: 9.30 Nasz rok 80; 9.45 Dawne 
tańce i melodie; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Amiga; 11 „Ucz-

— Ze stolicą Wielkopolski związałem się 
od dawna i na stałe — mówi profesor dr A- 
kademfi Wychowania Fizycznego w Pozna-
niu, Zdobysław Stawczyk. Tutaj zdoby-
łem wykształcenie oraz rozpocząłem i prowa 
dzę działalność pedagogiczną i społeczną. Tu­
taj przeżyłem też wiele ważnych w moim ży 
ciu wydarzeń...

W rok po zakończeniu działań 
Zdobysław Stawczyk przyjechał 
chowy do Poznania, aby podjąć 
Studium Wychowania Fizycznego

wojennych 
z Często- 
naukę w 
Uniwersy-

tetu Poznańskiego. Będąc studentem trze-

Podobnie zresztą zle było 
wczorajsze funkcjonowanie ko­
munikacji miejskiej. Większość 
autobusów i tramwajów kursowa 
ła nieregularnie, w dużych od­
stępach czasu. Dość stwierdzić, 
że rano na przystanku przy zbie 
gu ulic Rooseyelta i Świerczew-
skiego kierunku Jurjjkowa
między godzinę 9.30 i 10 nie je­
chał żaden tramwaj! Na wysep­
ce czekało przynajmniej 100 
osób. Podobnie na sąsiednim 
przystanku autobusowym.

Zbyt łatwo chyba wiele obec­
nych niedomagań w gospodarce 
komunalnej tłumaczy się warun 
kami zimowymi. Tegoroczna zi­
ma do dokuczliwych przecież 
(na razie) nie należy.

Wczorajsza, wieczorna odwilż 
„wyręczyła" służbę komunalną i

nie ocenić pracę służb komu- dozorców w usuwaniu śniegu.
nalnych. (bop)

ta Baltazara” pow.; 11.30 Jaz-
zowe spotkania G. Mulligana; 12.05
W tonacji Trójki; 
rozrywki; 13.50 
Alicji Toklas” —

13 Powtórka z 
„Autobiografia

ode. pow.;
Muzyka na lutnię i gitarę; 
Pocztówka dźw. z Paryża;
Jazzowe
walce 
cyzje” 
Nasz rok

14
15.05
15.20

tanga; 15.40 Jazzowe
16 Rep. pt. „Trudne de-
16.20 Muzykobranie; 16.15

poczta UKF;
80; 17.05 Muzyczna

17.40 Wszystkie dro
gi prowadzą do Nashville; 18.10
Polityka dla wszystkich; 18.25
Czas 
19.15 
19.35 
19.50 . 
pow.;

relaks.u; 
Gra i 
Opera

19 Kąty widzenia 
śpiewa Ergo Band

Verdiego:
„Pomyłka Maig-eta’

.Zbójcy”;
’ — ode.

20 Mini-max; 20.40 „Skar-
by ossolińskie” 
cje muzyczne; 
miu wieczorów

21 Reminiscen-
22.08 Gwiazda 
— duet gita:

sycznych „Completorium”
Blues wczoraj i dziś: 
miętnika Karoliny”

22.45

i sied 
r kia 

22.15 
,Z pa

Skrzak; 23 „Jasnowidz”
sze Wilbura;
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV:

23.05

7, 8,

6.45

gra J. 
- wier- 
Między

10.30, 12,

Radio-
cxpress; 7.30 Wielkopolska przed
VIII Zjazdem partii; 
cital Z. "Wodeckiego; 
jako źródło historii”:

8 Mini-re-
8.10 „Listy

8.25 M. Glin
ka: Walc — Fantazja h-moll (ste

reo); 8.35 Takie będą Rzeczypos­
polite — „Szkoła społecznego dzia 
łania”; 9 Dla dzieci: „Ambicje” 
— cz. III; 9.25 Muzyka kameralna 
baroku (stereo); 10 Dla dzieci: 
„Królowa śniegu”; 10.25 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla kl. IV lic. (jęz. 
polski): „Muzy lat powojennych”;
11.30 Mozart: Sceny z „Don Gio- 
yanniego” (stereo); 12.05 Czas do 
brych gospodarzy z Bydgoszczy; 
1'2.25 Giełda płyt (stereo); 13 Jęz. 
hiszpański; 13.20 Dla dzieci: „Am 
bicje” — cz. III; 13.40 Muzyka; 
13.50 Tu Studio Stereo; 14.45 Tań 
ce ludowe Mazowsza; 15.05 Spra
wa Mentena dokum. serial ra-
diowy; 16.05 Nauka i technika 
w krajach socjalistycznych; 16.25 
Jęz. niemiecki; 16.40 Felieton F. 
Fornalczyka; 16.50 Radioexpress; 
17 Z taśmoteki spikera; 17.15 Aud.
ekonomiczna; 17.25 Antena Mło-
dych — aktualności młodzieżowe; 
18 Stereo: Karnawałowe rytmy;
18.25 Postawy i wzory — Rola dzia 
łacza społecznego; 18.45 Prawdy 
i legendy pamiętników; 19 Za co 
nas cenią? — Polscy specjaliści w 
Nigerii; 19.15 XI Ogólnop. Olim­
piada jęz. rosyjskiego; 19.30 Pro­
gram stereof.; 22.15 Ziemia, czło­
wiek, wszechświat — Energia ato­
mowa a proliferacja; 22.35 Wy­
chowanie morskie — Morzami do 
Polski; 22.50 Pieśni nieśpiewane.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

wtedy, gdy rozpocząłem w nim pracę. o- 
woczesny, ze światowej jakości produkcją i 
bardzo dobrymi warunkami socjalnymi.

W 1972 roku Sylwester Kaminiak, który 
przepracował w „Wiepofamie’ 52 lata i by 
w niej pierwszym po wojnie przewodniczą­
cym Rady Zakładowej, r rzeszedł na emerytu 
re. Nadal jednał — kierując kołem emery­
tów — utrzymuje bliskie kontakty z fabry­
ką. Od wielu też lat działa w samorządzie 
mieszkańców będąc m. in. przewodniczącym 
Komitetu Obwodowego nr 21 na Jeżycach.

(an)

ciego roku zatrudniony został w Studium na 
etacie młodszego asystenta jako „demon­
strator ćwiczeń”. Rola ta doskonale uzupeł­
niała tęrening lekkoatletyczny. Tej dyscypli­
nie zaś młody pracownik ówczesnego Uni­
wersytetu Poznańskiego poświęcał najwięcej 
czasu i w niej odnosił znaczące sukcesy.

Właśnie dzięki jego wspaniałemu biegowi 
na 200 m podczas Uniwersjady w Budapesz­
cie w 1949 roku, Poznań mógł się szczycić 
tym, że ma akademickiego mistrza świata. 
Podobnie było pięć lat później, także na A- 
kademickich Mistrzostwach Świata w Bu­
dapeszcie. Tym razem Zdobysław Stawczyk 
wywalczył dwa złote medale w biegach na 
100 m i 200 m.

I te sukcesy i ustanowienie rekordu Polski 
w biegu na 200 metrów uczyniły Zdobysła­
wa Stawczyka niezmiernie popularnym w 
całym kraju. Każda impreza w Poznaniu, w 
której startował, ściągała więc na stadion 
tłumy widzów. A w mieście nad Wartą wy­
stępował często — także w „Małych olim­
piadach Głosu Wielkopolskiego”, zwycięża­
jąc w trójboju sprinterskim. To wszystko 
zadecydowałp, że w Poznaniu znacznie zwięk 
szyło się zainteresowanie lekkoatletyką.

Sukcesy osiągnięte na bieżniach wielu sta­
dionów były wynikiem sportowego talentu 
popartego rzetelnym treningiem, na który 

szło się z rzadko dzisiaj spotykaną przyjem­
nością. Chociaż warunki uprawiania spor­
tu w porównaniu do obecnych były iście spar 
tańskie. Nawćt najlepsi zawodnicy, sami mu- 
sieli starać się o sprzęt i ekwipunek. Dotacje, 
zgrupowania, wyłączne poświęcanie się spor 
towi były czymś nieznanym. Może właśnie 
dlatego każde zwycięstwo i każdy dobry wy 
nik przysparzały tyle satysfakcji. (kar)

Z kroniki sądowej
Renta dla „studenta”
Po śmierci ojca-kolejarza Marek 

G. uczył się w liceum i pobierał 
z PKp należną mu rentę rodzinną. 
W 1975 roku przerwał naukę i tym 
samym pozbawił się prawa do uzy­
skiwania tego świadczenia. Nie 
cbciał jednak z niego zrezygnować. 
Właśnie wówczas w bliżej nieusta­
lonych okolicznościach w ręce Mar­
ka G. wpadły blankiety z nadru­
kiem „Państwowa Wyższa Szkoła 
Sztuk Plastycznych w Poznaniu”. 
Na takim formularzu podrobił za­
świadczenie, że jest studentem tej 
uczelni i wysłał je do Biura Wy­
płaty Rent PKP w Olsztynie. Tam 
falsyfikat uznano za oryginał i w 
rezultacie Marek G. nadal otrzy­
mywał świadczenia. W ten sposób 
w latach 1975—1979 przywłaszczył 
sobie około 95 000 złotych na szko­
dę Zachodniej Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Poznaniu.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu ska­
zał Marka G. na 3 lata pozbawie­
nia wolności i 15 MO złotych grzyw­
ny. Wyrok nie jest prawomocny, 

(ak)

Iwona S„ ul. Lodowa — Kołnierz 
z lisa należy czyścić w następują­
cy sposób: zrobić pap.<ę z magne­
zji i benzyny i wcierać ją czystym 
gałgankiem w zabrudzone miejsca. 
Gdy brud zniknie należy futro do­
brze wytrzepać. (89)

Daniela Graczyńska — Dywan 
należy wpierw dobrze wytrzepać, 
następnie przygotować płyn do pra 
nia. Na 10 litrów wody dodać pół 
szklanki amoniaku, tyleż terpen­
tyny oraz 125 g płatków mydla­
nych. Mieszaninę dobrze rozbełtać, 
by płatki mydlane zupełnie się roz­
puściły. Płynem tym dywan nale­
ży czyścić (szczotką) a następnie 
spłukać czystą wodą. Obecnie jed­
nak istnieją specjalne czyszczalnie 
dywanów. można więc dywan tam 
oddać. (8),

Jerzy Sokołowski — W każdej 
szkole i w bibliotekach publicz­
nych znajdują się ..Informatory” 
o szkołach. Tam też można zna­
leźć dokładne dane o wszelkich 
szkołach zawodowych. (76)

RE0BSH

PROGRAM 1

TELEWEZJA
„Broda” (kol.);

22.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

12.55 — J. polski 
„Sonet”;

14.15 — Teleferie 
chłopców oraz 
telewizyjny 
(kol.);

(kl. I—IV

dziewcząt 
francuski

lic.)

film
„Biały delfin”

15.30 — Turniej zastępowych (kol.);
16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziiennik (kol);
16.30 — Kino Telewizji Dziewcząt, 

i Chłopców: „Szaleństwo Maj­
ki Skowron” ode. pt. „Wyspa”, 
„Kłusownik” — film TP (kol.);

17.25 — „Skarbiec” — tygodnik 
sto,ryczny (kol.);

17.50 — Dzień dobry, w kręgu 
dżiny (kol.);

18.15
18.50
19.00
19.10
19.30

— Kineskop (kol.);
— Radzimy rolnikom;
— Dobranoc (kol.);
— Siódemka;

hi-

— Dziennik telewizyjny (kol.);
20.30 — „Spotkanie w mroku”, ode.

V filmu TV francuskiej (kol );
21.30 — „Pegaz” — aktualna publi. 

cystyka kulturalna fkol.);
22.15 — W minutę po premierze

12.30 — „Poscenium” (powt.);
13.45 — „Małgorzata” — film fab 

(powt.);
14.35 - 

ny’
15.35 -
16.00 -
16.10 -
16.45 -
17.00 -

„Sarisari — świat zaginio- 
(powt.);
„Wszystko już było (powt.); 
Galeria w M-4 — film dok 
„Antykwariat” (powt.);
„Dom i my” (powt., kol.)- 
Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 16 (kol )•
17.30 — Język rosyjski — kurs pod­

stawowy. lekcja 16 (kol )•
17.55 — „P-ogram na dziś i jutro” 

program publicystyczny-
18.25 — Stadiony kraju i świata 

(kol.);
1^.10 _ Teleskop;
2n teIewŁzyjny (kot);
20.30 —• NURT — Nauczanie po- 

w^e,( kl" 3 Język Polski. 
„Wdrażanie uczniów klas po- 
czątkowyeh do czytelnictwa”? 

dr hab. RyszardWykł.: doc.
Więckowski;

21.00 — NURT - Matematyka — „L.czby rzeczywiste, ich roz 
mieszczenie na „si liczbowi °WvTT - Pedagogika 
b^rn?Z”7Za fa-

mu fab. TV radź, (kol^,


